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W e Lwowie mieś. 5,700.000 Mk., 
a dostawą do łomu 6,250.000 Mt . 
oa prowincji 6,250.000 Mk., za 

ęranicą 10,0d0.(j00 Alk 
Oeua pojedynczego egzemplarza 

na calyn obszarze Polski

250.000 Ip
na prowincjonalnymi dworcach 
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Pod sąd z  b. ministrem Chjfcno-Plasial

PO B IE R A  TA N TJE M A  ,\V W YSO KO ŚCI 
4000 D O LA R Ó W  R O C ZN IE .

Potiotm c pobory 'ma p, Bcms jako repre­
zentant rządu W Radzie nadzorczej

Relerent skarżył isię, ze m inisterstwo 
przemysłu i handlu nie udzieliło  mu żad­
nych Wyjaśnień, podając mu jedyn ie dom y- 

HBBEBbHJtlMBRRBOBnnRBSnnni

sły tak, że musiał 
poostawie aktów

„Zarobki * p. Kucharsklbyo.
W A R SZAW A , 18. 111 Tel. w ł.>  N a  po­

siedzeniu kom isji (budżetowe p. 'Darlei imieL 
ni< m  podkom isji (dla zbadania slosun kó\Y 
w  Skarboferm ie (przedłożył swój referat, w  
którym  podniósł, |że aczkolw iek  jest inzy: 
nierem, nie, jest fachowcem  górn iczym  i 
dlatego za jm ow ał się ty lko kw esłjam i orga­
nizacyjnemu Ze (sprawozdania referenta 
wynika, że jp. Korfan ty jako prezes Rady 
nadzorczej Nkarbofermu

BB|| '.u.1'; n

zb ierać in form acji mi

kucharski w sianiu oskarżenia.
W A R S ZA W A , 18. T li. (Teł. iwł.). Subko­

nt, i Lot dla sprawy Żyrardowskiej ukończył 
dziś swe prace. W niosek posła chadeckiego 
Romeckicgo, że L min- skarbu K ucliars.kj 
nie ponosi odpow iedzia lności za pokrzyw ­
dzenie skarbu państwowego

N IE  L Z Y S K A Ł  W IĘ KSZO ŚC I 
Iow . Moraezewski >v kuiisi/kwencji lego 

ośw iadczył, że le w i.  a wniesie na najbliż- 
szein posiedzeniu S. n r wniosek o posta­
w ien ie p. Kucharskiego w  stan oskarżenia 
w związku zc skandalem żyrardowskim .

ogrom m. konsternacja, Dziemr.ki /.azuarza- 
ją, że w y b o ry  Iłwtyi n ieszczególnie p rzygo­
towanie i żle rozp isano (je fwogóle zawcześnie. 
szczególnie charakterystyczna jest porażka 
partji rządow ej mimo rozw in ięcia o lb rzy ­
miej a g ita c ji. '

Bank Polski a obszarnicy.
(A. W. A W  zw iąż km z I o n ie m ie j z 

przedstawicielam i sfer (gospodarczych, od­
bytą w  (sobotę ut)'.-, kieijcjjąc się życzeniam i 
przez uczestników fe j kon ferencji wyęużo- 
nemi M inister Skarbu p  W ł (irabski zapro- 
ekiowat zm ianę 'ąrl. 92- slatulu łbmkn P o l­
skiego jw tym  duchu, fi,by Baińk ten m ógł ro- 
potząć działalność' już po Wpłaceniu po 
towy kapitału /••kładowego druga połowa 
kapitału zakładowego mogłaby-’ b\ć w p ła ­
cona w  2-eh ratach. ' i

Rozporządzenie odpow iedn ie podpisał 
w  łój spraWio Prezyde.nl Rzeczypospolitej.

„K atastro fa  Gdańska*'.
Żaie  nacjonalistów gdańskich.

GDAŃSK, 18. LII (A. W .)■ (.ała tutejsza 1 cii' to inazywają wprost katastrofą dla 
prasa niemiecku, komentując uchwałę L ig i Gdańska. Natom iast „Danz- Z lg .“  atakuje w  
N a rodów  w  spraw ie Iloln .u i W esterplatte ' n iebyw ały  sposób w ysokiego Komisarza 
zarzuca 'Indze N arodów  wysunięcie ino- I igi 'N ar Sv Gdańsku, zarzucająe mu me- 
mentów -politycznych na n iekorzyść rzeczo- i dość energiczną obronę interesów w. miasta- 
Wycli. Nacjonalistyczne pisma rozslrzygnię-| -

W ojna — id ea łem  sovdetow .
Trock iego

iMOSK V. A, 18. III- (A. Wgi Zastępca 
Erunze W ygłosi! na ogó lno­

zw iązkow ym  zjeździć w 1 spraw ie organ izacji 
w o jsk  le rytorja liiycb  Iprzemówieni , w kló- 
rem ośw iadczył, że należy zw alczać roz­
powszechnione wśród obyw ateli rosyjskich 
mniemanie, jak ob y  szereg aktoW’ dyp lom a­
tycznych uznających R os ję  sowb-cką ozna­

czał przesunięcie na :dalszy ptaii p rzygo­
towania wojennego R osji Dni próby: i burz 
wojennych jeszcze nie przem inęły. Sztuka 
Wojenna powinna być otaczana specjalną 
pieczą państwa robotniczo włościańskiego. 
S i'a  zbrojna j«est najlepszą rękojm ią pow o­
dzenia ey.erwonej dyplom acji.

Klęska Czechów na Rusi podHarpackiej.
PRAGA, 18 III  ('ża l). W  uliieglą nie­

dzie lę  od b y ły  się na Rusi przykarpuekic j 
w yb b ry  do ,sejmu i sen at u. Z Ust złożo­
nych przez 12-cie partji w ybrano 5-ciu po 
słów do parlamentu i czterech senatorów 
Przewagę uzyskali komuniści, którzy na 
254.44(i g łosów  złożonych w  głosowaniu do 
parlamentu uzyskali 100.L0 Dl, a z gtóisówpd 
dfciy£ł.i p rzy  głosowaniu do (sonato w  licz­
bie 212.910 uzyskali 82-107. Zdobyli ł man­
daty do parlamentu i 2 do senatu. Sjom śei 
uzyskali 18.220 głosów , ruska parlja  cliii- 
borobska 11.100-

Macomlc w Lidze Narodów.
1,0 ND I iN. 17. mann (-Pate(v „1 taiły Ne w s1 »\  

rażn zadowoleń ie z powoda zami.au premiera angiol 
skiego osobistego wzięcia udziału w sesji Ligi naro 
dów. Jeżeli angielski prezes minisirow weźmie u- 
dział w  głównych obradiach Ligi narodów osobiście 
wówczas żaden z premierów innych m warstw nie 
Inoże hyc na.tycJi obrudaeh n ieobecny,"jeżeli z ’ s 
premier slw iertlzi, że. byłoby rzeczą w skazaną uczestni­
czyć w obradach, wówczas zebrania Ligi narodbw 
nabrałyby może .donioślejszego /naczelna (ieney\a 
mogłaby się stać WóWuzas tern, czem być |X» inna 
już dawno, a mianoyyicie ośroitkiem polityki świato­
wej. . ;

W IE D E Ń , 18 I I I  (P a l). ,.N E- Presse" 
z Pragi - |W«vuik w yb o rów  na Rusi przy kar­
p a c k ie j ,  w  których stronnictwo rządow e po­
niosło zupełną Klęskę, w yw oła ł konsterna­
c ję  w  kolach praw icy rządow ej, zwłaszcza 
Wśród agrarjuszy. Znamiennem jesl, żo a 
gra rj usze, k tórzy  przed kilku m iesiącam i 
p rzy  wyborach gm innych na Rusi uzyskali 
l l  1.000 głosów, obecnie stracili 100.00 0 gło ­
sów.

PRAGA, 18. 111. (A. V '.)- W. związku z 
częściowym  w yn ik iem  W yborów  na Rusi 
przy karpackiej w  prasie cy.eaikiej panuje

Cło mote być opłacane w dolarach.
/ W A R S Z A W A ,'18. U l (A W .) Na zasa­

dzie. rozporządzen ia m inistra skarłtu od to- 
W anm  i' (rzeczy jKKilegającycb ophuae eh 
w  zlocie c ło  może być uiszczane w  dola 
racli

,. . • • • • .• • • •

Chłapowski posłem ui Paryżu.
W A R S ZA W A , 18 lit .  (Tel. w ł.; Na 

liilrzej.szem pOi&iedzeniu Rada m in istrów  za- 
tlecYdu jr' o ^nominacji Chłapowskiego jako 
posła w  Paryżu.

Senat przeciw wielkiej enfencie-
WAHSZ.AWA. 17, mur.a (A. W .) Di Tndensz 

Liświeki ogtas/n w „Kur Wnrsz .irLykul, wystyfin 
jąey przeciw mlyfikucji LrukUitu w Si. Lennam, i 
nawołujący senat do odrzucenia ratyfikacji tego u- 
ktadu.
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Spiesz do Kina „L E W  *
gdzie jeszcze kró tk i czas [znakomitsi
a riyści-kom icy PA T i P A T A C H  OtriC h c e s z  s i ;  r o z w e s e l ić ?

N A R L E C Z O f lA  z  A U S T R A L I I .
—  pop sują się — 
w najlepszej dotych­
czas komedji p- t .:

Ubezpieczenie od bezrobocia.
Uchwalona jirzez tsejm w  

laniu ustawa jtosiada ,powaznt'
drugiem

nę za L r  ponosi przraew.s/y slk iem Rząd, 
który zastawiając się koniecznością oszczę­
dzania w okresie naprawy skarbu, p rzy ­
czyn ił się do zwężenia zakresu ubezpieczo­
nych; a jffąMd rów n ież do ohniżenia św iad­
czeń. Argum (vnty: rządow e nie b y ły  przeko­
nywujące. Naprawa skarbu nie może doko­
nywać się tylko kosztem rzesz pracują­
cych. A tymczasem lak samo jak  i projeikt 
rządow y, ustawa przyjętą  przez sejm od- 
ittówiła prawą !do ubezpieczenia licznym  
grupami praoown ków : robolu  'kom rolnym , 
cli a 1 u j) n i k o i n, s hi żb i * ffei ni t tw ej, pr ąco wn i - 
kom umysłowym. Kazano im czekale lep­
szych czasów, aczkolw iek  konstytucja w 
ąrt. 102 p raw o do ubezpieczeńia na w ypa­
dek braku pracy zapewnia wszystkim  pra­
cowni kom. Już dziś dotkliwie odczuwają 
tę n iespraw iedliwość pracow nicy biurow i, 
ktć>rzy są tna równi z roliotn ikam i usuwnni 
w- razie zam ykania zak ładów  pracy. Reduk­
cja w urzędach, kryzys w  bankowości, w y ­
w ołu ją  znaczne* bezrobocie wśród inteligen­
cji pracującej. Pom oc społeczna jest tu ko 
nieczna.

Sejm przyją ł wniosek, że rząd może 
rozciągnąć ubezpieczenie również na pra- 

<:iownikó\\7 fcti arowych. W  ten sposób nie 
zamknięto im drogi do ubezpieczania tak 
bcw zglęjdn ie, jak  tego chciała komisja. M o- 
żna się jednak obawiać, czy w obec tenden­
cji rządu tło zwężania zakresu ubezpiecz.t- 
nych, pracow nicy .biurowi będą m ogli ko­
rzystać z (Zasiłków w* razie przym usowego 
braku pracy.

Zarówno w komisji, jak i na plenum 
sejmu w alczyliśm y o to, ażeby pom oc dla 
bezrobotnych była wydatna. Rozumiemy, 
że w czasie kryzysu zasiłek nie może by** 
rów n y  zarobkow i robotn ika pracującego, 
jak tego chciał p. Łańcucki- W ym agało by 
lo o lb rzym ie li funduszów i skłaniało do 
nadużyć jednostki [niesumienne. Ale skala 
życia nie powinna się zbytn io obniżyć. Lu ­
dzie zdolni !i chętni do pracy nie mogą 
s y  stać tłumem. pauprów, nic* mogą ich 
rodziny być skazane na jiędzę, choroby j 
/.Wyrodnienie, G dyby p rzy ję to , jak  tego 
chciał rząd, że  zasiłki i wkład/ki obliczane 
być mają jod przeciętnych zarobków  nie- 
ukwalifikowanego robotnika, to zasiłk i.,w y­
noszące 30 — 50 proc. tych zarobków  b y ­
łyby n iezm iernie niskie, nie w ystarczyłyby 
na najskrom niejsze tnawet życie. P rzytem  
bardziej jM ikrzywdzeni (byliby robotnicy; le- 
pii j zarabiający, Igdyż otrzynrywal ihy dro- 
ima cząstkę. swego zarobku. Odwrotnie, 
znów* od inuUy|qhf i dużych zarobków  w k ład ­
ka byłaby ta sama Pokrzyw dzon y w ięc  
byłby rołiotn ik  gorzej zarabiający, gdyż 
mukiafby opłacać wkladk e stosunkowo w ię ­
kszą.

Zarćfwno komisja, jak i sejm uznały 
stanowisko rządu za  niesłuszne. Wkładłki 
i zasiłki m ają być obliczane od  faktycznego 
zarobku, „aki o trzym yw a ł ostatnio ubezpie­
czony.

G łownem źródłem , % którego czerpiąc 
ma -.we dochody fundusz ubezpieczeniowym 
m ają być wkładki zakładów pracy oraz do­
płaty ze skarbu państwu.

Zakład pracy wpłaca 2 proc. zarobku, 
każdego robotnika, tego 1 i pół płaci 
pracodawca, pół proc. zaś robotn ik  W n io ­
sek nasz o zw oln ien ie robotn ików  od w k ła ­
dek został ódrzucony. Dopłata skarbu m ia­
ła w ynosić według projektu kom isyjnego

czy I 65 procent tego, co płaci zakład pracy. Po- 
braki. W i- I ło w ą  jednak należnej kwoty może rząd o b ­

c iążyć  samorząd}'. T ego  obciążenia gmin, 
obawiały* się stronnictwa włościańskie

N a jbardzie j zagalopowało [$>ię „W y zw o ­
lenie", które (chcąc, b y  rząd m ógł sprostać 
należnym od niego dopłatom  bez pomocy' 
gmin, zapropondwało zm niejszyć d'oplaty 
skaćbowie. z 65 proc*,., pro jektow anycli przez 
komisję, do 40 proc. w* stosunku dó wtkła- 
dek zakładów pracy. T a  popraw ka posła 
Poniatowskiego została przyjęta . Powstaje 
obawa, że przy zm niejszeniu dopłat skarbo­
wych, fundusz ubezpieczeńiowy anoże być 
niedostateczny. Odnośnie Uo opłat p rzy ję ­
to niezm iernie w ażną popraw kę tow  Źu- 
if&ws k i ego, wr m yśl której, ei przedsiębiorcy, 
k tórzy zm niejszają ilość zatrudnionych ro ­
botników' w ięcej, fiiiż o 10 proc-, luli ilość 
dni roluK /ych iwięrej, n iż o 2 dni w. tygo­
dniu, opłacają w  Ciągu trzech miesięcy' ca ­
łą wkładkę, jaka się od nich należała przed 
redukcją, lub przed zamknięciem  zakładu 
pracy.

W nioskodawca proponow ał ażeby do 
lyoh wkładek skarb państwa nie dopłaca!, 
to jednak f/ostało odrzucone

Dzięki przyjęciu  [wniosku tow' Żuław­
skiego przedsiębiorcy p rzyczyn ia jący  się do 
pow iększenia bezrobociu, będą p rzyn a j­
mniej zasilali fundusz ubezpttc/eniow.y.

Do otrzym yw an ia zasiłków' m ają być u 
powa/uiieni rów n ież cK  którzy pracują trzy  
lub mniej dni w' tygodniu.- Zasiłek ich ma 
być zależny od  ilości dni pr/apracowanych. 

W ysokość zasiłków' w ynosi od 30 — 50
proc. w  
mmmmm

.stosunku do zarobkiu' i uzależniona

jest od stanu rodziny. Poprawka PPS-, i 
N PR ., jM>dwyższająca .normy od  40 do 70 
proc została odrzucona-

Praw o do  zasiłku posiadają robotn icy 
którzy pracowali conajmenioj 20 tygodn. w 
ciągu rok ii przed zgłoszeniem  iswego b e z ro ­
bocia. W inni on i w  ciągu m iesiąca zare je­
strować się w. państwowym  urzędzie pośre­
dnictwa *praky> O  il®*-yię; zostanie bezrono- 
tnemu zao fiarowąiia odpow iedn ia praca po
10 d dpia 1 zarejestrow ania się, o- 

ijfc "oii "zasiłek. [Wypłata zasiłku tr v rą 
13 tygodni, czas ten jednak może b yć 'p rze ­
dłużony do 17 tyg. Nasze wnioski przedłu­
żające [ten term in (zostały pdrzueonc.

Funduszem ubezpieczeniowym  zarzą­
dza ją  Zarząd Glówn'yj i podległe 11111 zarzą- 
dy Obwodow e W  skład Zarz- 01. w cho­
dzi ł (przedstawicieli rządu, 6 robotników, 
4 [pracodawców i t przedstaw icieli samo­
rządów. W  skład zarządów7 obw odow ych  : 
1 przedstaw iciel .rządu, 3 robotn ików , 2 p ra  
cod:a\vlćów i 2 (przedstawdoeli sam orządów. 
D la przeprowadzenia akcji ubezpieczenio­
w e j zarząd obwodowK tworzy Własne biu­
ra, luli też  przekazuje poszczególne czym  
nośti, jak rejestrację bezrobotnyc.il, 'c ią ­
ganie wdelatfek i Wypłatę. zasiłków  urzędom 
pośrednictwa pracy, samorządom, lub ins­
tytucjom społecznym. Z pośród tych ostat­
nich kom isja w yłączyła  zw iązk i zawodowe 
przez dodanie .słów „o  charakterze pub licz- 
no-praW nym '1. W nosiliśm y przedo o skre­
ślenie tego ngranic*zenia. W iększość jednak 
Sejmu .opowiedziała się za , utrzymaniem! 
Web stów N a jbardziej zdum iewające było, 
że „W yzw o len ie1 i tym razem w  sprawde, 
która interesów w łościan zupełnie me doty- 
(- '} ł;i, głosowało przeciw ko nam

W e  w torek  odbędzie się trzecie czyta­
nie tej n iezm iern ie ważnej d la  robotników7 
ustawy. M ają b yć  p rzez p raw icę zaatako­
wane najważniejsze larlykuły, które zostały 
przyjęte  W brzm ieniu, oelpowiaelająeem in ­
teresom robotniczym . Posłow ie  socja listy­
czni ze ilswe-j strony postaw ią raz jeszcze 
wnioski, zm ierzające ido usunięcia najpo­
ważniejszych braków7 ustawę.

B. 7Aenut>cki•

0 pięć procent fanie), czy dziesięć procent drożej?
K om isja do badan.u wzrostu kosztów 

utrzymania ustaliła, że koszta utrzymania 
w  W arszaw ie spadły w  pierw szej połow ie 
m arca o 5‘01 proc. W porównaniu /-^okre­
sem w drugiej połow ie  lutego. Z dośwind 
ęzenia w iem y, że wskaźnik d rożyźn iany 11- 
stalono dotychczas zawsze na podstawił- cen 
warszawskich, zachodzi w ięc  obaw7u, że i 
teraz Wskaźnik .„potai cnia“ warszawskiego 
będzie się Islosowuie wszędzie, zatem we 
Lwowie*. P rzeciw  temu należy uczynić po- 
w7ażne zastrzeżenie, bo  co się tyczy 11. p- 
Lw ow a ostatnie tygodn i* w ykaza ł} nie po­
tanienie ale w zrost cen w ielu  potrzebnych 
artykułów . Chleb i mięso utrzym ały się 
wprawdzie w dotychczasow ej cenie,, ale 
krupy, kasze, masło, m leko, ja ja  podn iosły 
się W cen ie o kilka lub kilkanaście p ro ­
cent, mashi nawai blisko o 100 preicent Je­
żeli c.e-na śłon iny nieco spadła, to zaw dzię­
czać to [należy} znacznemu im pen*łowi smal­
cu am eiykańskiego. (który stwarza konku­

rencji Itusz.ev.om krajowym .
Ze ;względu na to, że w  zakres artyku­

łów' na podstaw ie k lórycli ustala się koszty 
utrzymania wrohodzą także artykuły ubra­
n iowe i fołiuwie, stw ierdzić można, że wre 
D w ow ic ceny tych w łaśnie artykułów  znacz 
n ie  w zrós ł} W ostatnich tygodniach, a już 
niowyr niem a o tern bv spadły choćby o 
etrołmy pmeent

Jest w in ą  iwojeewóttztwa, że w e I.w owTie 
niemia kom isji eto badania cen utrzymania. 
Na takie kom isje zdeibei się prócz W arsza­
wy, Kraków. Lublin, Lódź, Poznać. naw7e. 
K ie ley c zy  Radeim, ty lko L w ó w  zaw isł poel 
tym Wzglęelem 11 kbimki W arsza w y  i od je j 
decyzji uzależnia b y t ludzi pracy.

Jeżc-li wskutek (eistatniego usialenia przez 
W arszaw ę kosztów  utrzym ania do jd zie  we 
L w ow ie  cło zatargów  i nieporozum ień, bę 
dzic musjało w ojew 7eVdztwo lwowskie* wnaąć 
za lo odpowiedzlialneiśe na siećbie*.

Proces w sprawie inwigilacji 
Piłsudskiego.

W ARSZAW A. 17. marna. (Rat.) W dn.u tl/i 
siejs/ym .rozpoczęła się w* warszawskim sądzie okrę­
gowym wojskowym , rozprawa przeciwko por.

1 jaińskieimi, oskarżonemu o lo^ że złożył niezgodne z 
prawdą meldunki, zarzucające swemu przełożonemu 
majorowi Rieczone.e, że ten kazał mu śledzie mar 
.szatka Piłsudskiego. Do rozprawy powołano okołb 
60 świadków, między innymi marszałka Piłsudskie 
go, generała Szeptyckiego, gen. Sikorskiego, ę gen. 
Sosnkowskicgo, posłów: Dąmbskiego, Poniatonskiego, 
Miedzińskicgo i (wielu inny cli.

Bawar ja dla Bawarczyhow
MONACHJUM. 17. marc< (Pat.) Bawarska par- 

ija lutlowa, ogłosiła odezwę .pod hasłem: „Bawarja 
dla Bawarezyków“ , w której domaga się przyznania 
(RaWaj-ji prawa własności kolej i, potzl i telegrafów 
znajdujących się w Bawarji, oraz jurySdykej* w ra­
mach przewidzianych przez konslylueję z roku 1 871.

Oryginalny kandydat da parlamentu niem.
ź  Drezna donoszą Komunistyczna parlja w 

Niemczeeli, ijmstawił- jako czołowego kandydala do 
parlamentu na okręg C.hemnitz— Zwickau Paksa Hól- 
za, „skazanego swego czasu 11:1 dożywotnie więzienie 

Iza szereg napadów ralnmkowyeli i. podpaleni HOlz 
odbywa olieenie "woją karę w więzieniu W \Vrocla!v iu.

1
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Jeszcze nie tak dawno, ho przed kilku 
miesiącami, Polska w  stosunku do innych 
państw  Europy, zw łaszcza tych, które po­
siadają pełnow artościow ą waiutę, ucno- 
dziła za kra j najtańszy. D aw niej p rzy je ż­
dżający do nas Anglik  z funtami, czy Am e­
rykan in  z dolaram i, n ie mógł się nadziw ić, 
jak  to jw Polsce wszystko za hezcen może 
kupować. Naw et Francuzi ze swym i dość 
znacznie zdeprecjonow anym i [frankami za­
kupywali wszystko, co un w  rękę. wpadło, 
z powodu nizkich cen w  porównaniu z ty­
mi, jakie żostaw ili w  swoim  kraju.

W praw d zie  stałi mieszkańcy- Polski le j 
tan izny n igdy n ie  odczuwali, przeciw n ie na­
rzekali bardzo głośno na szaloną drożyznę, 
ale tajem nica Jeżała w  tern, że tutaj zarabia­
my m areczki, a tych zawsze b y ło  zamało. 
aby za Wzrostem cen lub spadkiem  w arto ­
ści p ien iądza nadążyć. A le te złote czasy w  
Polsce nawet łla  cudzoziem ców  się skoń­

czyły. P ryw atna in icjatywa kupców . p rze­
m ysłow ców  zdołała już doprowadzić do 
Lego, że Polska przem ieniła się w  kraj aaj 
droższy. Już .eszyslkie w y ro b y  przem ysło­
w e  obce Isą tańsze niż k ra jow e i ty lko o l­
brzym ie ci;# W strzym ują u gran ic  tani tow ar 
obcy. DMęki też ty m  cłom  . utrzyma je  się 
szalona drożyzna w  kraju, bo wszelkiego 
typu producenci, mc obaw ia jąc się konku­
rencji utrzymują, lub jeszcze w  górę śru 
bu ją  ceny. Doprow adzono już do tego, że 
takich cen już nikt n.e jest w  stame płacić. 
D latego przeżyw am y przesilenie gospodar­
cze, bo ch c iw y  zysków kapitał go tów  się 
dusić w  pełnych magazynach, ale uje obn i­
ży  cen, przez co m ógłby rozszerzyć kolo 
swych konsumentów, ale utrzym uje je  na 
wysokim  poziom ie i w yczeku je pom ysłnej 
konjunktury. Cła ocli ronin;, jajk zwykle, me 
są ochroną prodiiKcji, de ochroną nad­
m iernych zysków  i źród łem  dem oralizacji

Jta  marginesie.

Ci, którzy nie mają pieniędzy na podatki.
T “r "i‘ ’

Ministe Grabski zapukał do kieszeni Obsza, 
nikow. ('.i je biak wszczęli hałas i krzyki, że za wiele 
jod nich żądają. Roąpis,ują się oni, po gazetach, ja­
kie to ofiary ponoszą na rzecz skarbu. A tymczasem 
panicze mimo wszystko szeroko się bawią jak o tern 
dwa następujące fakta świadczą:

Potocki z Krzeszowic przegra! v, karły w k ła ­
k o w i 80.000 dolarów!

Sangnszko z Tamowa wyjechał do F.giptu na 
całą zimę, biorąc z ,soba_ 3 automobflłe i odpowiednią 
służbę1!
! L ig  na takie zbytki ,sobie pozwala, ten musi 
mieć ogromne majątki, a więc słuszną jest rzeczą, 
by skarb poslki był napełniony oieniędzmi takicli 
ulraejuszów ,

Apofeoza białego terroru na Węgrzuh.
ISUDAPF.SZT 17. marca. Pisma tutejsze, donoszą:
W Keczkemel odby) się ślub osławionego ter­

rorysty Francia Kissa, który w czasie po obaleniu 
rządu Komunistycznego na Węgrzech' i wprowadzę 
niu kursu „chrześcijańsko- narodowego należał do 
najwybitniejszych organizatorów białego lgm«o.ru i tjiał 
udział w masowej rzez., zainicjowanej, przez nowych 

i władców W ęgier. Uniknął on następnie kary jedynie 
dzięki ogólnej amnestji, która z rąk sprawiedliwoś­
ci wyr ,ała białych lorrorystów.

•V. uroczystości weselnej \ zięli udział wybitni 
przedstaw hicie wojskowości, władz cywilnych, i du­
chowieństwa, niiędzj nimi /.nani z krwawych swe cli 
czynów Iwan lfetjais i P.ońlfy. Pronay wręczył no 
wozeńcowi srebrny jmhar z. napisem: „Każda kropła 
krwi za nienaruszalność W ęgier". W wygłoszonych 
przy kieliszkach jnowach wysławiano Kissa jako ho 
jownika za „chrześcijańskie i naroetowe ideał;

V;u1o wsjpomuieć, zc o lymże Kissie wyraził 
Jsję z okazji procesu innego terroiwsty major ao-« 
elytor Gyórfh. iż stu takich W ęgrów jak Kiss zdoła­
łoby oczyścić bagno hueFipcazłeńskie.

flnsnaca zw y żk a  franka francuskiego.
ZURYCH. 17. marca. Zwyżka franka francus­

k iego  jw a  giejpi zerwanie O ile kurs franka (bę­
dzie rósł w dal szyn. ciągu, co jak twieruzą znawcy 
m ięlzynarodowego rynku dewiz, należy przyj ąć pra­
w ie z pewnością, cały front, spekulujących dotych­
czas na zniżkę poniesie katastrofalną i klęskę.

  • • « • _• • • •

Na jakich warunkach Anglja I Ameryka 
pomogły Francji

PARYŻ. 17. marca. Soc. Leon Blum, którego| 
powagę w kołach fij urnowych uznaje i Poincare, p i­
sze o  zwyżce franka w „Popjulairfe1':

Rząd uczynił wreszcie to, co mu doradzał uczy­
nić już przed miesiącem deputowany AurioL zwrócił 
się z prośbą o pomoc do Banku francuskiego, któ-i

regu kredyt zagranicą jest większy, niż kredyl p, 
Poincaregu. Bank francusjki ' zwrócił się ,do swych 
amerykańskich i angielskich przyjaciół finansowych
i zapewnił sobie przez pożyczki potrzebne fundusze.
Na rynek rzucono : aczki flmtówj i dolarów, co na­
turalnie musiało pociągnąć źa sobą spadek funta i
dolara. Na jakich atoli warunkach przeprowadzono
tę transalu.i: ? Może uzyskano pożyczki przez zastał
W Lnic (pewnej części rezerw7 złota Banku franems-
kiego,4a pewnością dzięki przyrzeczeniu,, że ostate­
cznie już zostanie przedłużony program reparacyjm
Co to oznacza? Pmedewszystkicm, że bez pomocy
naszych sojuszników nie możemy nic zrobić, Miglja 

Ameryka (dały nam poznać, że m imo okupacji Bnhry, 
nie zdołamy sami sobie pomódz. Musimy zrzec się,
Zagłębia Rutuy. Frank albo R,uhr

t l  marca!
E  tJeatru "YTietWlgb.
,tI\ in i X “ , icłraijafc*t w  4 aktach A Bissona.

Są rozm aite sztuki i są rozm aite dra 
maty. Jest lak  zwarta popularnie „sztuka 
■rpes“  i Lsztuka „P an i X .“ ; d la p- Bissona 
była dram aUm  'żałosna historja pani Fleu- 
riot, d la  nas by ło  dramatem wysłuchanie 
dramatu p. Bissona- /nacie smętne p rzy ­
gody „iKobiety-, [która zabiła".,a  polem  przez 
długi czas istraszy^fci po wszystkich scenach 
naszych ? Podobną potrawkę w  sosie, ro z ­
wodnionym  mocno łzam i, (c iek ły  oni. sztu­
cznie na scenie i p raw dziw ie  na w id o w n i) 
podaje nam autor francuski i każe nam 
ją  lekko strawić. Lclkkostrawna ona jest w  
istocie, o ile w  trakcie odbywania się tego 
procesu — m ów ię tu tak o procesie je j 
przetraw iania, jak i o  procesie, rozgryw a 
jącym  się ńa scenie — w idz będzie m yślał 
o rozm aitych (sprawach, np. o podnoszeniu 
się akcji, które posiada, o subtelnościach 
zeuropeizowanych tańców ludów dzik iclp  o 
kłopotach i p rzyk rych  Wypad1,kach swych 
najb liższych przyjació ł, o  Józefie Ohlibień- 
eu, którego m enawem  wT każdym praw ie 
domu w itać będą radosaem i salwam i ba- 
feirje butelek i jogłupLajądy tupot n iezw ycię  
żonych dwum iesięcznem  przeszło boryka­
niem się z karnawałem  nóg i nóżek...

I ja  [strawiłem „P an ią  X ." bo w ciągu 
przedstawienia układałem w iersz im ienino­
w y  dla jed n i j m ojej m aleńkiej przyjació- 
łeczki, która ichce godnie p rzyw itać tatusia 
w' dzień jego  patrona, w iersz.,k tóry  chętnie 
przytoczyłbym  tutaj zam iast recenzji, gd y­
by  n ie bbawa przed zdyskredytowaniem  w  
oczach o jca  Sinej p rzy jac ió łk i (proszę mi 
w ierzyć, m a m n iej n iż 10 lat), jak o  posłu­
gu jące] się icudzemi natchnieniam i dla w y

rażenia sw ej (radości* i wdzięczności w  dzień 
jego im ienin.

„P an i X "  to zw ietrza ły melodramat, 
w którym  lod westchnień F lez robi się 
Wszystkim na scenie słabo, a którą to w i­
dok odpow iedn io zno , u wzrusza w idow ­
nię. W idz Wie od początku, że pani X . 
islota zagadkowa dla świetnego liybu n  ilu, 
nieznana ani Własnemu m ężow i, ani synowi 
to nie, jakaś tam pani X, ale pani proku 
ratorowa Fleuriot, która swojego czasu 
uciekła od m ęża z kochankiem a po kilku 
latach przyszła go prosić o przebaczenie 
za ten nic, n icznaezą' y  wybr\k. Mąż na ten 
w ybryk  zapatru je się inaczej i w ia ro ło ­
mnej żony n ie  przyjm uje do ogniska do­
mowego. W ówczas ona przez 20 lat awan­
turuje się po świecie, by tę. 'egzystencję 
ukoronować zam ordowaniem  swego ostal- 
tniego kochanka, który zapoinoeą szantażu 
chce od je j męża w yłudzić  należny jej po­
sag, zd iadza jąc przęd nim, u tern samem 
i przed jej synem, początkującMn adwo­
katem, j< i plugawe istnienie. Stara awan­
turnica m im o Wszystko piastuje w  sercu 
jak  bożyszcze wspom nienie u kochanego sy­
na, którego Inie starała się w idzieć przez 
całych lal '2 0 ! Kaprys losu a właściwie, 
popęd do melodramatu, silnie fiinkcjom i-

nie w iedząc, [kogo broni i hum orystycznie 
karykaturalna rozprawa (sądowa k om ży  się 
uniewinnieniem  pnnjii X, dzięki p rzekonyw u­
jące sędziów-akloi ów., p rzem ow ie  tnlode- 
dego adwokata. Lecz cała ta historja nie 
zasługiwałaby na nazwę, „b om by11, gd\ by 
na końcu nie nastąpiło ‘w zajem ni pozna­
nie się, połączone z radośnie-bolesnyini l i­
ściakami i Wzajemne przebaczenie sobie

Wszystkich w in przy akompaniamencie roz­
dzierających czule serca niew ieście szlo­
chów: A potem jeszcze — o .stokroć okrut­
ny, stokroć bezlitosny autorze ! pani do­
tąd ćw iadom ej pęka serce z nadmiaru 
nagrom adzonych w  i nem wzruszeń i zasło 
na spada nad tern wszystkiem  niepotrzeb- 
nem i (jriesmaczno-ckliwem.

Cóż pisać o  rolach takiej sztuki ? Szko 
da talentu p. Bednarzewskiej, która upo­
dobała sobie jw tej p rzeraźliw ie  banalnej 
„ilram atycznośei" bohaterki i minio, że 
i lu la ła i ierpieć praw dziw ie, musiała c ier­
pieć jak bohaterka melodramatu, o któr- 
rego aki ji w y r.iz iłln  się śp. Tarnowski, 
że jest „ciągniona za w łosy11. Szkoda było 
szcczerośc. uniesienia, prób  intuicyjnego 
wnikania w psyche, .artyzmu póz i dykcji 
skoro pani X., uniewinniona przez sę­
dziów , skazana jast bezapelacyjn ie przez 
op.n ję publiczną na unicestwienie, a w 
drodze taski na pokutowanie po scenach 
w  llorodeńce, .Mościskach i tjym podobnych 
w ie lk ich  Gozsrch.-.

Solidnie, z godnością pow ściągli­
wością, chara klery styczną dla swego typu 
prezentował się !p. Okornieki jako proku 
ra lo r  a potem prezydent Sądu ; silnie, / 
uczuciem bez patosu przem aw iał w  mu- 

obrończcj p. Brzeski, obyła się bez 
a m im o to z świetną plastyką 

Wyszła postać .światowego izezim ieszka w  
kreai ji p Bygiera- W  pom niejszych rolach 
zasługują na [wyróżnienie pp. Rybicka, Ka­
linowski, Sarnowski i Kowalski.

Inscenizacja aktu ;IV . pozostawiała bar­
dzo w iele ło ż\rżenia, ale dla braku m ie j­
sca na iem  ogól nem skonstatowaniu ury­
wam.

A rtu r  CiBitcowski.

ją cy  W  autorze, sprawia, ze  w  ^procesie w ic  
m orderczyn i obrońcą je j staje się je j sen ,'s za rż
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J\[owmu z dnia.
Lwów, 19 marca 

REPERTUAR TEATRL MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Środa, o $odx. 7 „Pani X .“
Wo czwartek, o godz. 7. wiecz. „Pani A .“ . 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b.: 
Środa, o godz. 7 „Upiory11.
Czwartek, o godz. 7 „Upiory11.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚĆ., ulica Słoneczna:
Środa, o godz. 7 „M ikado11.
Czwartek, o godz. 7, .MjkadO11.

REPERTUa k  BIURA tkONCERTOWKuu m . i u ERKA:
Czwartek, 20. marca: A. Wertyński, wieczór .pio­

senek Pierrota • "  •* *
Niedziel, 25. ,rf6ire.ii ooiieeit symfoni* znV, dy­

rygent Alfred Hetschko.

TEATR „BAGATK1 A “ ul. Rejtana I. I!.. Program 
od 17. marca Ib. r.. . „Dobrana rasa11 'bluetka. — 
Część solowa. II. Kostyńska — M. Mirski — Gm- 
pow.ska — Gronowski, — „Śpiączka" farsa Poo.zą- 
lek o godz. 8. wiecz.

i.UDOWY fol. A. 
■odAzyiy ilustrowane

vllCK.il'. v\ l- 
nogato fil-

u N I WERSY i E i 
C/A, urządza nasi. 
mami

W czwartek, 20. marca J). r. Dr. H Micrzocki: 
„Zycie płciowe w świetle nauki1'. Część II.

18. IIT. wtorek (Tylko dla mężczyzn).
19. III środa. (Tylko dla kobiet).
Sala Instytutu Technologicznego, ul Rourtarda, 

godzina 7. wiecz.
ZAPOW IEDZIANA ODCZYI SIEROS/EW SKIE- 

(rO nie odbędzie isię dziś, 19. b. im  z powodów od pre­
legenta niezależnych. i

„PR O R O K 1. Wszystkie doty chczasowe przedsta­
wienia „Prorok. były wysprzediuie do ostatniego 
miejsca. Każdym razem publiczność przyjmułc go­
rąco wykonawców, reżysera i kapelmistrza. Przcd- 
stawienia kończą się już -obecnie. poronili ni o.

KURSY W ALU T I AKCJI PRZEM YSŁOW YCH. 
Kursy obcych walut pozostały bez zmiany. W  wol­
nych obrotach we Lwowie wczoraj jrłacono: dola- 
W y  9.500 — 9.525, kanad. 8.800 - 0.000, kor.
czeskie 270, leje 450, fimty (J18.000, Ir. Irane. do 
140 ty.s. mk

P K K P . wczpraj j>łaeila dolary 9 147 — 9.240, 
kanad. 8 781 -  8.870, franki Irane. 449, belg. 568.
szwa je. 1.590, funty 39.375, liry 391, kor. czcskid 
260, anstr. 129, złoty frank 1.800 ty.s

Na giełdzie warszawskiej płacono: dolary 9.250 
9.350, funty 10.725, fr i r.ync. do 475, szwajc. 

1.597 tt-  1 615 tys. mk. , I A ,
Akcje miały tendencję zniżkową przy dużej ]Ki­

nazy a małem zapotrzebowaniu. Płacono: Chodorów 
od 22.609, Cegielski 2.600, Ćmielów 3.400, Oikos 17.100 
Parowozy 1.800, Pezz t 795, Pol. N.tlta 2.250, Rakszawa 
1,3.750, Siersza e). 1.350, Siersza górn. 23.250, Te- 
jK-ge 13.000, Tesp. 26.500. Zieleniewski 46.500 tys.

W YRORY J)0 KAHAŁOW . Rozporządzeń leni Min. 
W. R\ i O. P. z 211, lutego 1921 ogłoszonem w  Mo­
nitorze Polskim Nr. 5b y, 7. marca 1924, zarządzone 
(Nzostały wylKiry do Ibid wyznaniowych izrael w 
Polsce. y i i

Wybory t. v GmmacJi wyznaniowych Małojiolski 
winny być <Iokonane ido dnia I. czerwca b. r. zaś w  
był. Kungre&owoa odbvć się mają dnia 1 czerwca 
.1924 r.

W  ślad tego rozporządzenia, Komisarz rządowy 
(lwowskiej Gminy wyznaniowej lzraeliekicj dr. (Ja-j 
kób Diamand, .zgodnie z udiwałą przybocznej Rady 
wyznaniowej, rozpisał wyliory do lwowskiej Radły 
wyznaniowej a to

W  III. kurji na dzień II maja ,o\v ściśl wybory 
J4. maja).

W  II. kurji na tlzieiń 18 maja, (e\v ścisk wybory 
21 iinaja).

W  I. kurji na dlzień 25 maju, (ew. ściśl. wy­
bory 28. maja). ;

Listy wyborcze będą wyłożone od 1. do 30. kwie­
tnia b. r. a termin reklamacyjny ujdywa z dmeni 
15. kwielnia 1924.

Rozpisanie kurjalnycb wyliorów jesl anachnoni- 
zmem. Czy to nie jest próbnym balonem, a-l/y pó­
źniej i dla innych ciał (samorządowych wskrzesić! 
zmarłe kurje. \

MKRF.ZPI 1 '.GZHNSTWO Nr [wie- 
zwisają >ll>i zyjme sople lodu, któ- 
slońcu, .->|>idają* i grożą śmiercią

Pogotowiu ralunkowein .ló 
na głowic, którą odniósjl

skradł jK)zosta.v ionego konia

„W ISZĄC E " 
lii kamienicach 
re topniejąc mi 
przechodn io,m.

Wczoraj zgłosił się w 
ze! Sebl.reieh z dużą raną 
od spadłego kawałka lodu

W Krakowie przy podoimym wypadku -.ginął na 
miejscu jeden z przechodniów.

Policjanci zmuszają właścicieli (realności do usu­
wania z dachów .śniegu i zwisających sopli lodo 
wy eh. Nie wszyscy jednak kamieniezniey uskutecz­
niają to. „-1 •

Alnertown Reisowa, wła.ścicićlka kamienicy przy 
ul. Tańskiej 1.1.  Wprosi. odpowiedziała posterunko­
wemu, że w tym loelu „nie polizic na dach". Policjant 
oskarżył ją w policji.

NIT LUDZKI WOŻNK.IA SA:Vl S il; U K A R A Ć  Iwan 
Ilukało, z Kozić, w iózł wozem zboże przez ulicę 
,Il,lnnow.ską. Konic nie mogły jednak wyciągnąć pod 
górę wozu (przeładowanego nadmiernym ciężarem.' Hu­
kało jął wówczas balem katować konie, w nieludzki; 
sposób. Podczas tej dzikiej sceny złamało się mu bi- 
cizyskol i (Iieciąicj z  rozmachem trafiło w szybę w miesz­
kaniu N. W iemikowa. Sżyba uległa zniszczeniu. Hu­
kało musiał udać się na policję, gdzie zapłacił 20
mil. marek za zbitą szybę “  ..........  " (

15 M INUT ZAWC./.ESML Maurycy Keiler, wła­
ściciel restauracji przy ul. Zielonej, widocznie - mój 
źle idący zegarek, gdyż wbrew ustaw ii w  nb. |x>- 
niedziałek o 45 minut zawoześnie rozpoczął sprze-l
dawać wódkę. Doniesiono o tern poKpi), i obecnie gro 
zi mu dotkliwa kara, jaką nakłada magistral.

SGIGANIF PASKARZY i SPEKULANTÓW . 
Wczoraj fimkrjotnaTjwsze oddziału policji dla '.wal­
ki z lichwą stwierdzili, iż kilkanaście firm, upra­
wiało lichwę tow-arową, zaś wiele nie v ystawia cen
nli wyslawacli.

Ogółem oskarżono w magistracie 27 firm a spra­
wę jednego fryzjera' przekazano do sądu.

KRADZIEŻ KONIA W RAZ Z WOZI M Piotr 
I3ercża!ński, w ni. Kubasiewicza na krótką chwilę 
pozostawił licz dozoru v >z do rozwożenia węgla wraz 
z zaprzężonym koniem Nieznany osobnik skorzystał 
: tej okoliczności i
wraz z w ozem

OSZUSTWA NA VIIARZ‘ 1 L A D Z E  Okręgowy 
urząd miar i wag, wysłał swych funkcjonarjuszów 
klórzy ,w asystencji urzędników magistratu, oraz po­
licji, wet (oraj ipzpoczęl i kontrolę wag (i miar u 
MfBow- i b-fndlarzy. W  przeciągu kilku godzin zna­
leziono w 21 firmach nieodpowiednie wagi i Cię* 
Żarki i (miary na płyny Właściciele firm tych będą 
pociągnięci do odpow iedzialności , i ukarani.

NAPAD Y 1 rK.R \DZIF2F NA ULICACH MiASTA. 
W ub. tjxmiedziałck, ir/cif godz. 10 wieczorem pty 
IjKł.siedzeniii Sekcji Kobiet wracała do domu Iow". 
Elżbieta K. Odłączywszy się od towarzystwa, sama 
udała ,sif przez ulicę Zygmnntowską w kierunku 
ulicy Gródeckiej. Naprzeciw budynku Dyrekcji ko­
lejowej, napadło mi nią Irzecb (osobników Jeden 
z iiicli zawoła! „patrz się, czy ma towar na ręce-“..| 

Po stwierdzeniu, źc nie ma (pierścionków na paj- 
ciieh, bandyci zdajnli ■ jej kapelusz z  głowy i brWWWv 
nem pehuięciem U'ącili ją na kuj>ę śniegu, poozcmf 
-biegli w iąz z kapeliiszein.

W  ub. niedzielę wieczorem, placem Unj Brze.sc, 
kiej przechodzili Jan Zajączkowski, kupiec, oraz W i­
told Waroszczak, słuchacz teologji. Napadło na nieb 
6 nieznunyi b osobników, którzy ode-brali. Zajączko­
wskiemu laskę ze srebrnem okuciem, jx>lnli nią cięż­
ko obu wymienionych, przyczem uszkodzili (gałkę 
oczną teologowi, klóreinu grozi obeenie utrata wjtnokn'.

W  Pogotowiu ralimkoy em po zaopatrzeniu jx>- 
biei podali, że napaslnicy zraliowali im około 40 
mil. i laskę. Policja przoprowadzająć śledztwo usta 
liła, że nie był to rzekomlo napad rabunkowy, lecz 
dzikie wybryki uliczników.

Mnożące się podobne napady na ulicach miasta, 
świadczą nie bardzo pochlebnie o .spraw.mści na-| 
szych władz bezjueczeńslwa.

KONSFNSY NA BUDOWY W M1FS01F. Na j*o- 
siedzeniu inagislratu w ub. wtorek uchwalono wys 
dać koncesje na budowa tszx)(p jirzy ul. Traugulaj 
Pełczyńskiej i jNai jRajkach, oraz na nadbudówki przy 
ul Gzęsloeliowski:e|| i 29. ińslolpad!a. r /

Z 1’OGOTOW IA RA'I'UN 1vO W 1ŚGO. Anna llejnerl ! 
schodząc ipo stopniach ,do piwnicy, spadła w dół, przy­
czem odniosła ciężkie kontuzje na całej twarzy.

W  realności przy ul. św Michała, jiobito ciężko i 
kontuziowano w głowę Pelronelę F

- G RZYW NY ZA U KRÓL ANIE  DOCHODÓW MIEJ­
SKICH 1 T  P, Ną (wczorajszem posiedzeniu magi­
stratu ukarano kilku właścicieli hotelów za niewtpisy- 
wanie do ksiąg wynajętych pokojów. Właścicieli ho­
telu „Narodna hostyfuiycia" ukarano grzywną 99.73 
[ranków złotych, Wiaścici(4a holclu przy . ąd iuiził
mierzowskicj na 282.57 Ir. zl., hotelu „Grand' pnz^ 
ujl. Ecgiauów na 154.62 Ir. W., właściciela hotelu 
przy ul. ,Stanisław a Moscnberga na 44 fr. zł. Z.a brak 
cennika w holdlu przy tej Ulicy ukarano właści­
ciela grzywną 20 żl fr., za niefjrorządek w holclu przy 
u l.“ Krakowskiej ukarano właściciela grzywną 50 fr. 
zł., za prowadzenie traktyjemi bez koncesji przy ul. 
Piekarskiej ukarano właścicielkę grzvwaą 20 fr. zł.

iNi-atem ul-rrano 108 właścicieli rcahiOści i do­
zorców domów, / ja nieoczyszczanie chodnikowi i t. ip, 
grzywnami, od 2 do 20 fr. zl. - •

KRADZIEŻ M łESZKANIOW A. /, mieszKania Ze­
nona Matkowskiego, urzędnika kole-j. przy ul. vNa 
Błonie, skradziono r znaczną ilość garderoby, bieli­
zny i bucików wmtości 2 miljardy 500 mil mk

PODW YŻSZENIE PODATKU LOKATORSKIEGO. 
Podatek ten ucjiv alony już prze- Radę miejską z po­
leceń i a władz ccnb‘alnych ponownie musi być roz­
patrywany. Na wczorajsZem posiedzeniu magistratu
uchwalono jxxhvyżkę jego n zasadzie ustawy o O- 
chroiiie lok,.torów Jako uinożnik ustanowiono 20.000 
podstawowego czynszu. Będzie to wynosiło około 4 
mil., od czynszu do 6 pokojów.

3lóżne.
W ZRU oż A.IĄC.E MAŁŻEŃSTW O. V . Iłrukseli 

mlodn nauczycielka poślubiła Inwalidę woj innego, stra­
sznie okaleczonego, wskutek bowiem  wybuchu bpm- 
by, f;»dc|zals ’.vafk nad Iscrą, w sierpniu 1918 roku 
(zaiiiekidził, a pozalem straci! obie nogi, Ewą rękę 
trzy palec u prawej ręki. “ ' ,

Panna młoda poznała dzisiejszego .swegc. męża 
ikąlekę, pielęgnująe. go w szpitalu -,i - lak przyiwdą- 
zału się do niego, ża pragnąc poświęcić się zu­
pełnie opiece nad nieszczęśliwym, oddała mu teraz 
swą rękę.

Licznie zebrana na uroczystości ślubnej iwDAtcz- 
no.ść urząd/da Owację niezwykłej parze

| |V l • "/A-yy '*

komunikat]}-
X „ŻYCIE Woiuc uzyskania zgody na jwowa 

dzenie kółka socjal i.stycznego ze strony .wybitnego 
temretyka socjalizmu to w dra Cederbauma, zedicą ko­
ledzy zgłaszać wamsy na wspomniane kółko w godz i- 
:,nach urzędowych lub pisemnie najdalej clo .31. b. 
jii. Wobec tego, ,że liczba mogących być pi zyjęlymy 
jesl ograniczona, należy zgłaszać się bezzwłocznie.

,X  „ŻYC IE " Ninicjszcm podaje, się -do wiadomości, 
godziny urzędowe członków Zarządu przewodniczący 
(— we .środy jod 18 jdjo 19, sckrelarz: w poniedziałki 
(x. 17 kto 18, we wtorkfc i piąlki od 19 do 20 .skar­
bnik we czwartki od 19 do 20. -7-

!X ,,ŻYCIE ' J^osiedzcnie komisji oświatowej od- 
hęclz.e się w czwartek, Idnia 20. b. Yn o godz 13.30, 
w lokalu przy ul. SykstUislćicj 21 II. p.

N A D E S Ł A N E . X

' Kasa chorych miasta Lw ow a uprasza P. T. 
Pracodawców o przedłożenie wykazów zajętych pracowni­
ków z dokłednem oznaczenieir. płac do dnia 26 marca br. 
W razie nieprzodłożenia wykazu Kasa chorych wyliczać 
będzie składki za poprzedni miesiąc na podstawie art. 20 
poczem żadne reklamacji; n:-1 będą uwzględnione. , 262-2

Deirtystyczne ambulatorium
kolejowe i robotnicze
Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a  szkołą Konarskleoo)

za legitymacją na raty.4 3 -

Lekarz-denlysta M. 0ZACSIESK1
’ S T R Y J ,  S O B IE S K IE G O  9 — I ł .  227

Dom p. drow ej Peozen ik  — napi.-.eolw rp tek i pod Katkfc B o ^ ą .



N r 66 „DZIENNIK LUDOWY” b

WA!Rn/.AvVA, ltt. 111. (P a i;. Nii dzi- 
siej.iZkini posiedzeniu S, jinu przed przystą- 
pKUiiem do iporządku dziennego, zaw lado- 
m il m arszałek Izbę, że senat zapow iedzia ł 
zmiany db lustawtyj o (piowiszeelinyni obow iąz- 
ku służby, Woj.skowcj, dalej podał do w ia- 
doniosci ~opinje 'kom isji .regulam inowej w 
spraw ie  Keniosków poselskich ifie iwsykazują- 
<yr.li pokrycia. [W myśl lej op in ji, wniosk. 
takie,.będą odsyłane do W łaściwych kom i­
sji, o ile  jednak W nioskodawcy nic uzupeł­
nią rwbirh Wniosków^ przez Wskazanie źró- 
dł,a pokryciu, ’ kom isje  będą Ipbowiąz.iue 
wnioski odrzucić:

Odesłano w  piei*wszem czylauiu p ro  ją ki 
ustaw1}  o  (zmianie art. 118 uslawy o pań­
stwowymi podatku przem ysłowym  i art. 8- 
uslawy o- tymczasowym uregulowaniu fi 
nausów komunalnych, oraz projekł o w o l­
nym ob roc ie  handlowym  m iędzy b dzie l­
nicą pruską a innymi dzielnicam i pań siwa. 
Pierwszy^ projekt ima na celu w y jęc ie  z 
pod opodatkowania na rzecz Zw iązków  ko­
munalnych n iektórych ób jok tów  państwo­
wych.

Przy siąpiono do trzeciego czytania u- 
stawy o  uwłaszczeniu byłych yzynszow- 
n ików i Idnigoletnicb idzu i żawców  w \vo- 
ewotłztwach wschodnich. W  dyskusji za­

bierali głos pp. Zw ierzyńsk W ędziagolski. 
Raczkowski, Chomiński, „Staniszkis, Kor 
(lowski i sprawozdawca Kawecki, k tó ry  
ośw iadczył się za nowem i poprawkami, 
przyw racającem i tekst komisji, i podkre­
ślił przytem , lże ustawa z p rz; jętym i po 
praWkami w  Idrugiem czytaniu naruszałaby 
prawo własności i byłahy odstraszającym  
piwy kradem na przyszłość, gdyż nikt -nie 
zgodziłby się na wypuszczenie sw ojej z ie­
m i Wr dzierżawę. *W glosowaniu, z pom iędzy 
ważniejszych poprą wad przy j eto naslępu- 
jąct p op ra w k i: Ido art 1-, ze w olno jest 
nabyiwać na w łasność użytkowane obecnie 
przez siebie grunta poza obrębem  miast i 
miasteczek, w  granicach ich z r. 1 9 il,  zaś 
dla miasta 'W ilna w  granicach oby :nv eh. 
W  art 2. p rzyw rócon o rów nież tekst ko­
misji, w  myśl którego za czynszów  ni kó w  
w ieczystych  uznaje się. użytkow ników  gru n ­
towych, których dzierżaw a zaczęła się w 
r. 1886. W  arl. 4. p rzyw rócono tekst ko­
m isji w myśl którego za dzierżaw ców  u- 
waża isię. tych, k tórzy  osiedlili się przed 
r 1895- (W arl. 5. przyWTÓcono leksl ko­
misji, w yk luczający od zakupna dzierżaw  - 
ców  długoletnich nie będących (obywatelami

liunsiwa polskiego. W następnych artyku­
łach przyjęto  (szereg poprawek niniejszego 
znaczenia, przy:wracająeyuh tekst komisji. 
AY glosowaniu en h lo r przyjęto  wszy slkie 
rezolucje kom isyjne joraz całą uslawę w 1 
trzeci em czytaniu, fpoczem p rzy  siąpiono do 
dalszej rozpraw y pad ustawą o odbudowie 
budynków, zniszczonych przez wojnę. \Y 
dyskusji szczegółowej ido poszczególnych 
artyku łów  zabierali głos pp Somnierslein, 
Gzuezmaj, Gartlccki Fdderinisch, Skrzypu 
.A 1 al u s, 11 o ło w  acz, U r yp  k icwr i cz , Iks. i ll.ów , 
Marciniak, Kordowski, Balin, P io trow sk i 
W łodzim ierz, Pryłucui: Luharski. Janeczek. 
Langer, Silberstein i LJzięhlo. N a  tem d y ­
skusję szczegółową zakończono. G łosowanie 
odbędzie się na jutrzejszym  posiedzeniu.

Następnie przystąpiono do m otyw ow a­
nia nagłości w n iosków  Klubu P S- L. P ia­
sta, IZ. [IJ i Cli. .Nar- W  spraw ie ,.n esienia 
ograniczeń w yw ozow ych  , za gran icę >ro- 
dukłów  rolnych, w raz w  sprawne nałoże­
n ia cła Ina (sprowadzanie tyclize. z zagranicy; 
jak ie  (się paklad: Ina iprodifk<y przem ysłowe.

Przeciw  nagłość i zabrał głos p. Zar/un- 
Iki (P PS .), k tóry (wskazywał, ze nie leży 
w interesie- drobnych rolników- podwyżka 
cen zboża, gdyż ro ln icy  ci nawet na własne 
potr/nhy muszą zboże kupow ać; podkreślił 
rów n ież, lże (niewielka nadwyżka zboża,, jaką  
posiadamy, w in n i ipozoslae wr kraju z po- 
du ewentualnej klęski nieurodzaju

W reszcie za nagłością wniosku klubu 
Ch. Nar. przem aw iał p Ossowski p rzy ­
taczając, że Polska ma na w yw óz 60.000 
w agonów  zboża chlebowego, zaś 98,000 w a­
gon ów  jęczm ltiiia i i owsa Mo w-en podkreś lił 
konieczność przyw rócen ia  aktywności b i­
lansu handlowego, oraz przyiacza dane, 
ilustrujące, że drożyzna . u mis artykułów" 
p ierw szej potrzeby- już przetworzonych, w 
stosunku do cen zagranicznych, W związku 
z tniskiemi cenam i na produkty rolne, W!ska­
zuje na InieWspółmierne koszta przetw arza­
nia i pośrednictwa

W  głosowaniu im iennem nagłość w szy­
stkich tych w n iosków  uchwalono 1 18 g ło ­
sami przeciw  73.

Następne posiedzenie odbędzie się julro, o gpdz
3. po poi Na porządku dziennym niezatutwione dzi­
siaj punkty porządku dziennego, oraz trzecie czy tar 
nie ustawy o zabezpieczeniu na wysiadek beziohpeia 
glosowanie nad ustawą o odbudowie, wybór członków 
Trybunalu Stanu, oraz nagłość wniosków Z. L. N. 
Ch. Nai’. PSI,, (piast.) NP  III. i PPS. w  sprawie zape- 
'wnicnia Polsce wolnego dostępu do moCZa.'

Niezwykle zuchwała przewrotność.
Niedawny proces „D zienn ika Ludow e­

go 1 toczył Isię przeciw  'najwyższym dygn i­
tarzom  ministerstwa! poczty", ale p rzew ro t­
ność w  tych sferach jest tak daleko posu­
nięta, że  udało się przem ycić w  .Robolu i- 
ku“ (w łaśnie w  „R obotn iku ” ) jakoby len 
proces toczył Kię przeciw- lw ow sk ie j d yrek ­
c ji jK>czt Następstwa tej m isty fikacji byli 
takie, że odbyw ajacy się w łaśnie w  W ar­
szaw ie zjazd pocztowców" zw rócił się do 
Generalnego Dyrektora loezl M oszezyr 
skiego (jednego z (/skarżonych w owym  po­
tępiającym  pocztę procesie ), aby roh.il po­
rządek W dyrekc ji lw ow sk iej zamiast w  ge­
neralnej. A p- MoslZ( żeński, który ty le obrot 
ności zdradzał za czasów  ai ii sl rj ackicli i 
teńaz znalazł się w  kropcie i łaskawie ob ie­
cał, że będzie się starał, aby- W" resorcie 
pi./eztolwyni i te legraficznym  panowała zaw­
sze1 zdrowa atm osfera (? ! ) .  P. Moszczyński 
dobrz<> wie, że proces len nie toczył się 
w cale z (powodu tSlosunków w" dyrekcji lw o ­

wskiej, lecz właśnie p rzeciw  ministerstwu 
poczt, w ię rż j bo przeciw- niemu osobiście 
przeciw najbliższym  .31111 dygn itarzom  mi- 
n isterjilnym  Dobrowolskiem u i Zakrzew ­
skiemu. 1

Przew rotność posunięto tak daleko, ze 
oglos/.ono jakoby zawieszenie w- urzędow a­
niu prezesa d yrekc ji lw owskiej nastąpiło 
jako następstwo piętnującego pocztę pro­
cesu, tymczasem, jeże li usunięcie prezesa 
B ieniawskiego m iało jakiś zw iązek z tym 
procesem to chyba ten, że była  to zemsta 
dygn itarzy m inisterjalnycli, k tóry on p. Bie- 
niaw"ski swym i zeznaniami, w- sadzie pod 
przysięgą złożonym i, (sprawiedliw ie napięl- 
nował.

I jeżeli t o , było  powodem  represji 
w obec prezesa lw ow sk iej dyrekcji, to do­
statecznie charakteryzu je m oralne obb- 
cze osobistości dzierżących w- rym resorcie 
w ładzę |

Podrtiz naokało świata.
S A N TA  MON IGA. 18 III (PffbJ W czo­

raj, w  oJieeności <ilbrzymH‘h tłum ów pu­
bliczności w y r u sza ły dwai samoloty w o j­

skowa1 w  podróż na około świata. , Podroż 
odbyw ać sic będzie  p rzez Japonję, Chiny, 
ludję, Zatokę (Perską, Konstantynopol. Lon- 
Sdfdn i Grcnlandję.

Anglik o finansowej sytuacji Polski.
W jednin /. ,uij«nżniejjsJtłdi rzasajMsfn a n ie l ­

skich „ I lu 1 Kranom isiy ukazał się m Nr. z dnia 1. 
marca obszerny artykuł, poświęcony polskiej refor­
mie finansowej, w którym czytamy-:

Powodze-ie Banku Zależeć bęclzii nic lvi'kó od „ a- 
runkóAY ekonomicznych ■' lecz również y» znacznyn' 
stopniu od stanu " zanlania kraju NajwUżmcjBzel 
czynniki gospodarcze i okoliczności przemawiajn lia 
korzyść p. (irabskiego. Zagi.iuie-zny bilans handlowy 
Polski jest zdrowy,, powodzenie p. (Vrał>skiego zaj>e- 
wnioni ,esl wot/ec umiejętnego ujęcia zagadnień. fi 
nansÓAY publicznycti.

Mówiąc o gospodarce ImausoY.ej, aulor etiarak 
teiyzuje wydatki państwowe jwlskic jak bardzo nie­
znaczne i dY.skaznje, ,iż w roku 1923 y yniosły one 
około 32 szylingów mi głowę rocznie, wtedy , gdy u- 
trzymanie rządu w Angłji kosztuje {12 razy, dyle 
we Immcjt' zaś f> - (i razy tyle. Autor wskazuję 
pa potrzebę w celach sanacji skarbu erbpiązenia v 
wy ższym stopniu ludności, i zaznacza, . iż trudności 
budżetowe wprowadzić m oi, tylko deficyt kolejowy 
wobec tego, iż obecne sławki taryfowe stanówką pól 
do dwóc.h Lrzecieh taryfy kolejowej w Niemczech, Au- 
strji, C.zeehosłowacji, oraz w Po lsce . przedwojennej

W końcu autor zaprzecza, jakobi głównem źró­
dłem l.ruaności finansowych Polski — jak to mylnie 
mniemają Anglicy 'była armja polska, liczebność 
bowiem 'irmji, 210.000 ludzi, przY granicy I lądov ej 
długości 3.2(X) kim. nie wydaje się nieodpowiednią, 
a ewentualnego niebezpieczeńslwa bagatelizować nie 
sposób.

1 Arlykuł kończy się ^ftwauii Wydaje się więc, iż 
problejnal budżetowy leży w granica (di możliwości, 
ly.ybkic wyniki uzyskać możuu na drodze oszczęd- 
tnośc: Niezłiędnym jednak w;u-unkicm powodzenia
yesl |H>dwYŻ,s/cnie dwliodów iv,ądu musi ono być 
jednak szybkie i stah.

Kłopoty Francji.
PAKY2. 17. .marcu. (Pat.)- W  czas,e dyskusji w 

Izbie nad projektem ustawy doiy-czą/ ej ogojnejl or- 
ganizacii j/anji, sprawozdawca' Fabri zaznaczył, ’ ,że 
jHiirfyka wojskowa .praneji ma JcliSirakter ‘zasadniczo 
obronny i (przestrzega następującycti zasad: 1 olironr 
terytorjum naroaowTgo przeciw wszelkiej inwazji, 2. 
wykorzystanie wszelkich bogactw tery torjalnych w 
czasie wojny7, 3. nic należy uważać, że terytorjun^ 
baronowe ogranicza się jedynie do (meUopalj , 4. 
pozyskiwanie jioniocy jak największej ilość, pałisiw 
drogą zawierania sojuszów

PARYŻ. 18 marca.. (Pal,.) ,\Y głosowaniu ‘ nad 
projektami finansowymi przyjęto całokształt projekti 
151 głosami przeciw 2.1. t.ewica wslrzymała się on. 
głosowania.

EgzBKwawanlE pod^fku uiaiąfkowegb
W dniu 15. Li. m. na leicmc \Aarszawv dokonano 

60.' czynności egzekucyjnych w celu ściągnięcia za-- 
Lglosc: podatku majątkowego; 18S płatników wpłaciło 
zaległości na ręce sekw estratoi-ów, 210 wykazało się 
kwilumi P K K P  i PKO,  a 207 zaś dokonano zajęć 
ruchomości.

Rozbiórka soboro rosyjskiego w buDlInie.
1.UB13N. 17. u lam i. (A. M . Odbyło się tu oneg- 

daj uroczyste1 przekazań;e soboru rosyjskiego na pi 
Litewskim w'ładzom wojskowym do rozbiórki Mater­
iały i  rozłiiork użyic będą na budowę „Domu Zol 
ni er za '. (

Sowiety a Besarabia
-MOSKWA. 17. marca. .(\. W .) Stiekłow zamiesz­

cza w „Izwiesljacdi' artykuł, w którym atakuje rząd 
francuski za ralyfikację protokołu o Besarabji jWjy-. 
nik głosowania wskazuje, że wszystkie nartje burżu- 
azyjne głosowały za yatynkacją a w{ięc i  part ja Her 
riola, który7 uchodzi za zwolennika porozumienia z so­
wietami. Stiekłow wnioskuje /. tego faktyi, że v  razie 
zwycięslwa lewicy, pcKtczas now’ych wvłiorów7 poro­
zumienie z Francją nic będzie zbyt łatwe



6 „DZIENNIK LU D O W Y ' 1 Nr. (iS

Austriacki p a w  ui
Sam bor, "vv marcu.

Dzieją, .się jvv (kairokratc-cziic, Polsce 
dziwa, o których napraw dę nie śniło sit,1 
logjonistom  i strzelcom Wtctly, kiedy w brew  
liojalliośt i polskicli klas posiadających szli 
w a iczyć  o wolność i niepodległość swojego 
kraju. Pa trzy ły  jiia nich z ukosa me tylko 
,ąobce“  żyw ioły, ale:' i siwojskie. e  i !k. h o f raty- 
Z chWiłą ,,wy])ih,hu“ idepotlległo,iei, któ­
ra była  w  znacznej m ierze w yn ik iem  działań 
śm iertelnych w ys iłk ów  legjonow ych  i strzel, 
drirżyn, lio frac i poszli czem prędzej na służ­
bę Rzeczypospolitej, n iejednokrotn i * na w y  
sokie i 'odpow iedzialne stanowiska, legjo- 
ni.ści zaś stali się do czasu żyw iołem  to le­
rowanym

Dzisiaj i lej to lerancji już zadużo w ie l­
korządcom  kraju i bez skrupułów poczy­
nają stosować W obec ży w io łó w  n iepodle­
głościowych i tielnokratycznycb szykany i 
represje

Duch starych yustrjaokich mamutów 
tryum fuje. Oto (dokument, k tóry  św iadczy 
najlepiej o  stosunkach We Współczesnej Pol 
se r
Starostwo »7 Samborze Sambor, dn. 28. II. 24 r.

£74816/24 
• Sc*.

Do
P P  Założycieli Stowarzyszenia 

„Oddział Zw L eg  P o p 1
il ;(na ręoe p. TetMłora Petera )

w  Samborze.

W ojew ództw o lwowskie reskryptem  z 
dnia 22. lutego 1924 r- I,. 2693/1./3 zaw ia­
dom iło tut. Starostwa), iż n ie może przyjąć 
do zatw ierdzającej w iadom ości zgłoszeni i 
zawiązania Oddziału '„Zw*. Leg- P f l  “ w  
Sa.nhórze i w  następstwie t ego na moqy 
ar. 6- ustawy' z dnia la. listopada ISG7 r. 

Dz p- p. Wz. 134 zakazuje zawiązania tóęfo 
stowarzyszenia według osnowy załączonego 

— me— j— ma n i— i— ■

0 łych co robo
Gdyby kiedyś Yobotnik jak doch niewidzialny 

mógł się dostać między „patrjotów rożnego auto­
ramentu, gdy prawią między sobą szczerze o „po­
trzebie naprawy skarbu", „wzmożeniu przemysłu11, 
„rozwoju piudukoji" itd. usłyszałby narzekania 
idące w dwóen Kierunkach Piorunowanie na rząd, 
który ich, właśnie ich ze skóry obdziera i pełne 
pogardj i obelg insynuacje w stronę robotnika. 
Robotnik jest nierobą, za wiele zarabia, zanadto 
jest syty, w głowie mu się przewróciło, nad stan 
żyje. Robotnik jest winien, że polski przemysł nie 
może wytrzymać kookurencji zagranicznej, że re­
dukuje dni pracy, że zamyka fakryki. Wszystkiemu 
winien robotnik. Za wielkie w nim socjaliści (oczy­
wiście!) obudzili apetyty...

Czytamy oto w pismach łódzkich, ze do Lo­
dzi zjechał delegat handlowej misji sowieckiej, 
odbył pertraktacje z szeregiem fabrykantów i wy­
wiózł kilkanaście próbek perkalików i chustek ko­
lorowych. Przemysł łódzki rozwijał się i był eks­
portem do Rosą i dalekich krajów wschodnich. 
Wyiabiał tanie jaskrawe płócienka i masowo wy 
woził do Rosji. Zmiana stosunków politycznych 
i gospodarczych wpłynęła na zahamowanie eksportu 
łódzkiego do Rosji, a lichy ten fabrykat, którym się 
zadowalał chłop rosyjski okazał się nie wystarcza­
jącym dla odbiorców polskich. Stąd zmniejszenie 
zapotrzebowania w kraju wyrobów łódzkich. Fa- 
krykanci łodźcy nie liczyli się ze zmienionemi wa­
runkami. Zamiast ulepszoną jakością wyrobów czy­
nić konkurencję zagranicy trwają przy dawnym 
systemie, zmniejszając w ten sposób swą produkcję. 
Dopóki można było żyć i bogacić się inflancją i łat- 
wemi kredytami, narzekań na robotników nie było; 
brąz gdy przyszły ciężkie dni, wyrzuca się na 
bruk robotnika, jakby ten robotnik był winien, ze 
przemysł polski nie może się dostosować do zmie­
nionych warunków.

walce z  demokracją.
statutu 7. 'następujących p o w o d ó w : W ódhig 
par. 3- lit. a ) statutu, cel rai Związku jest 
pom iędzy innymi prowadzenie zb iorow ej 
pracy, nad rozw ojem  Rzeczypospolitej P o l­
skiej w tti-e ru ń  ku drniokruti/cznijm , a w e­
dług par. 1- lit. b ) Zw iązek spełniać będzie 
zadanie swe jirzez szerzenie jioglądów  > i 
ideałów ulrw alającih h I i  z p il a dem okra- 
ii/czną. Przytoczone cele nadają stow arzy­
szeniu łyZw Leg- Pol. charakter stowa­
rzyszenia o celach politycznych, do któ­
rego mają zastosowani! postanowienia 
II Igo rozdziału obow iązu jącej dotychczas 
w Małopoisoc ustawy z rln. 15- listopada 
1S67 r. rI)z- p. p. Nr- 134, a w  szczególności 
postanowienia par. 33- tej ustawy według 
którego politycznym  stowarzyszeniom  za­
kładania f ilji ' '(oddziałów  ) na terenie w o­
jew ództw  m ałopolskich ine (jest 'dozwolone.

Od tej d ecyzji iwolno wnieść rekurs do 
•M. S- W ewn., który, podać należy doW o- 
jeWództwa w  eiągu dni 1 4-tn licząc od dnia 
następnego po dniu doręczenia orzeczenia.

O tem Stowarzyszenie zawiadamiam.
Starosta. la w ro t  w. r.

Nie zawadza w  tem miejscu podkreślić 
że statut Legjorustow  Polskich posiada sta­
tut zatw ierdzony przez M inisterstwo Spraw  
"WeWnętrzuych z praw em  tw orzen ia oddzia­
łów na całym  obszarze Rzeczypospolitej, 
postanowieniem z dnia 1. stecznia 1923 r- 
N r  B- S. 2851 22.

Komentarze chyba są zbyteczne. Pan 
w o jew oda  Z im ny idzie w ślady poprzedni- 
itflal i  siwjóją Svolę (stawia (wyżej ponad decyzje  
i zezwolenia Min. Spr- W ewn., jego w ładzy 
prze łożonej.

Sprawą tą p^w inm  zająć się posłowie. 
Ich uwadze polecann argumentacje doku­
mentu stw ierdzającą najdow odn icj jak i to 
duch w ie je  z apartam entów dawnego c. k 
Namiestnictw’a, dzis ia j ponoś siedziby wo- 
j i-wód/twa d em o kr atyczn ej R zoczy po spoi i - 
.ej Pplskiej.

Kika nienawidzą.
Warszawskie łabryki obuwia zmniejszają pro- 

duKcję bo odbiorców coraz mniej. Zmniejszenie 
produkcji , przypisują konkurencji zagranicznych 
fabryk obuwia i apelują do rządu aby jeszcze bar­
dziej podwyższył cła wwozowe, co import tego to­
waru może zmniejszyć. O ile nam ruadomo oa pary 
obuwia zagranicznego płac1 się po dwa dolary, 
niemniej każdy mimo najbardziej rozwiniętego pa- 
trjotyzmu zakupuje droższy towar obcy, bo ten 
towar droższy okazuje się 'dzięki swej trwałości 
tańszym. Niestety obuwie z fabryk krajowych jest 
często lichą tandetą. 1 temu jest winien robotnik, 
że fabryki zakupują najgorszą skórę, używąją gdzie 
można tektury zamiast skóry, choć przecie we wła­
snym interesie fabryk krajowych leżałoby powięk 
szeoie produkcji przez podniesienie jakości towaru. 
O tem jednak kapitał nie myśli.

Już Piotr Drzewiecki z Warszawy któremu 
ustawa o 8 godzinnym dniu pracy sen z oczu 
płoszy wypisuje w „Kurjerze warsz." kazania na 
temat potrzeby wzmożonej pracy, która ma być 
„politycznym orężem państwa14. Rzecz prosta, ze 
p. Drzewieck opiera się na argumencie iż koszta 
produki ji zmniejszają się, gdy czas pracy się prze­
dłuża, ale, miły Boże, czyz p. Drzewiecki nie sły­
szał przypadkiem o amerykańskim miljanlerze For­
dzie który podnosi swój majątek dzięki temu, że 
czas pracy zredukował do 5 godzin dziennie. Im 
krócej tem lepiej —  taką zasadę wprowadził u sie­
bie doświadczony amerykanki, który jest takim 
samym rekinem kapitalistycznym jak niemiecki 
Stinnes czy polski Korfanty lab Kucharski. A le 
i między rekinami może być różnica pod wzglę­
dem . . .  rozumu.

Grozi p. Drzewiecki, że oto idzie wojna eko­
nomiczna, w której strona wsparta orężem twór­
czym, iakim jest rozmożona praca pragnie pokonać 
swych przeciwników. P. Drzewiecki martwi się

tem, że Anglja z Mac Donaldem na czele hołdu 
jącym skróceniu dnia pracy nie wytrzyma konku­
rencji niemieckiej, gdzie dzień pracy został prze­
dłużony dzięki przemocy sfer kapitalistycznych- 
P. Drzewiecki uspokaja się jednak, żejest jnż rze­
czą Anglji jak sobie poradzi, ale co będzie z Pol­
ską?

„Nas interesuje dziś -pisze —  jak przedsta­
wiać się będą stosunki gospodarcze w Polsce ? '  

Polska w tej wo.inie staje całkowicie i gruntownie 
rozbrojona. Wyróżnia się bowiem nieróbstwtn i bez­
czynnością, jakich niema przykładu: A  potem

Jnż dziś węgiel górnośląski po'ski me m<< 
zbytu do Niemiec, choć węgla tau_ brak. Produk­
cji tego najważniejszego artykułu wywozc srego, 
któremu zawdzięczamy doprowadzenie buaoan han­
dlowego paiiotwa do równowagi, grozi wstrzymanie*1.

Czy p. Drzewiecki zastanowił się nad tem, że 
żaden przemysł na swiecie me kalkuluje dla siebie 
z takim zyskiem jak przemysł polski.

U  rzeźnika wiszą caL połcie t. zw. „szpon- 
derka".

Z  iluż to Wieprzy pozostały panu te boczki ? — 
pytam.

—  Dużo tego zostało —  odpowiada rŁezmk —* 
bo co lepsze części kupują bogaci a „szpond«kp“ 
nie kupuje „niższa klasa4* i tak zbierze się * *  mięsc 
z tygodni całych. i

—  Cóż to znaczy „niższa klasa"?
—  Dawniej —  b~zm: odpowiedź —  „proste14 

Kobiety kupowały codziennie mięso, a teraz ich nie 
widać. Psiakrew, jak te robotuiki żyją, że mięsa 
ani nie powąchają...

Ten także nienawidzi robotnika —  chyoa zs 
to, że Lie może mu już dopomagać do bogaeeHia arę-

jytimochodem.
Rychło w  czas.

/ powodu zapowiedzianych zahaw na św. Józefa,- 
ks. Icstrd. Rakowski wvdał list do wiernych, w któ­
rym  zakazuje tańców w poście

„Smutncm echem odbija się — , hrznn lisi — 
wiadomość ogłoszona publicznie w dziennikach, poi 
skićh, iże  /,,'najwytworniejsze koit towarzyskie1 w 
Warszawie, urządzają dnia 19-go marca, jakby król 
ki karnawał, tak zwane świeckie święto „.Józefinek r- 
połączioinc z zabawa i tańcami Jako arcybiskun sto­
łecznego miasta Warszawy, w imię urzędu pa s ie l­
skiego, muszę silnie zaprotestować przeciwko | po­
gwałceniu świętego czasu Postu Wielkiego, oraz sta- i 
(noWczo i jeszcze raz zaprzeqzyć, jakoby dzień św 
•lózefa stanowił wyjątek wśród Ani postnych i npo 
ważniał do jakichkolwiek a tembardziej publicznych 
.tanecznych zabaw".
■ „ I  choćbyście, pozorem dobroczynności ehićiel i o 
słonic swe nadmiernie i grzeszne zabawy, wiedzcie o* 
tem, że cel nawet najświętszy nic uszlachetnia zdro 1 
fenych poczynań, a .cnota miłosierdzia yozwija się 
wtedy w całej [pełni, gdy tak obdarowany jak i otia- 
rodawca, odnoszą z niej korzy'ść. tańczyć wobec hraci 
olsniewaę przepychem i rażącym zbytkiem, ab) na- 
umierających z głodu, rzekomo dla ich poratowania, 
karmić ubogich odro,)marni, które spadną z suto za­
stawionego stołu, lo prowokacja rzesz .głodnych i 
chłodnych11....

Nasuwa się pytanie,! czy v. karnawale, hucz­
nym karnawale, tańcowanie na rzecz bicdnycJi me 
jest grzechem ani prowokacją, a staje się dojiiero 
grzechem, gdy się odbywa w czasie postu i

Trzeba przyznać, że księża są przewidujący: leli 
hpel, by ludzie nie lańczyli dLa głodnych, byłtj.y bez 
celowy, ażeby więc nie tracić na powadze, ojióźniają* 
list jwsterski o kilka [miesięcy;. I tak będzie to rzu­
cani! grochu o ścianę, ale w każdym razie pozory 
zachowane. Czyż chod'zi o coś więcej, niż o peaory ?

Z  ruchu robotniczego.
§ BACZNOSC ROB07'NICY FRYZ.ILRSlA  z  pro­

wincji omijać Lwów, z powodu bezrobocia.
§ BACZNOSC ROBOTNICY D R Z E W N I! habryksr 

Lewińskiego wypowiedziała pracę wszystkim mbotni- 
kom, ponieważ nie chce płacić wedle, wskaźnika. 
Równocześnie ogłasza w dziennikach, że poti"zcbuje' 
robom, do pracy w akordzie. Zarząd tow. „Z$oda'V 
p dając to do wiadomości, wzywa do om ijinn  fa­
bryki Lewińskiego, aż do zakończenia konfliktu.

/
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lak Grecja pozbywa się króla
1'isma ateńsk ie p od a ją  dkrkładne in fo r 

n itu je, do tyczące  (rokowań /. n rzew ódcan i' 
o rga n iza c ji ro ja lis l ycznyieh, za począ tkow a­
ny eh przez ry.ąd Y en ize lo sa  a kontu uuowa- 
n ye ji za p re zyd en tu ry  Kafandarisa . R ow - 
fiłFż now y prezydent m in is trów  kapana- 
stasiu k o n fe ro w a ł z ro ja lis ta i.ii i w yp ra co  
wat p ro jek t um ow y, p rzew id u ją c e j d o b ro ­
w olną  rezygn ac je  k ró la  Jerzego z tronu. 
W ed łu g n iej k ró l zrzek n ie  się sw ej w ładzy , 
zach ow u jąc do końca życ ia  sw ó j tyln i. P o ­
zostaw ion y  mu zostaną 5 p o b o ró w  listy 
.cyw iln e j oraz sw obodne korzystan ie  z d ó b r  
k ró lew sk ich  z w y ją tk o m  d ob ra  Ta ta j. 
\\ szyscy c z ło n k o w ie  k ró le  w sk ie j dynastj-

muszą się zrzec praw do tronu.
!VT>ewnętrziiy spokój w  Grecji mą być 

uzyskany na następujących warunkach: 
Ogólna amneslju; i jprz,\ jęe ie  ido arni!ji i P o ty  
zw oln ionych oficerów . N arodow e Zgrom a­
dzenie zaząda proklam owania republiki, co 
następnie potw ierdzi plebiscyt. W  senacie 
pojalistom przyzna s ię  2/5 mandatów.

A T E N Y , 18. IIJ. PaH. Dziennik „E le f- 
iheren W nna“ donosi z Bukaresztu, że kroi 

j Jerzy pod naciskiem rodziny .odmówi! do- 
< brow oinego zrzeczeniu się korony. W  tonie 
partji greckich m onareh islów  nastąpił roz- 

I łam

Z  'Uniwecsgtetu £udoweąc
Dr. A Wyczółkowski: Dereneracja wśród zaniedba- 

nych dzieci w wielkich ośrodkach miejskich.
K w u iję  ogromnego znaczeniu społecznego poru­

sz ' Im <L. W yi zółkowwkn w drugim; z kioleji wykładzie. 
Przedstaw u  m ianowicie zebranym, jak znaczna jest 
przestępczość u dzieci w w ielk ich .środowiskach i ja!- 
kim i środkami m ożna je j przeciwu/.iałać, :i przynaj­
m niej t o  łagodzić

Zboczenia etyćzne u dzieci są rzeczą biologiczną jak 
nauka wykazuje, i ani surowością, ani karami nie na­
leż;, ic.h zwalczać — dc umicjętnem kierownictwem 
wybv.ftmyc.ti i sublelnycb pedagogów, którzy muszą 
być zarazem psychologami, można skutecznie wpły­
wa.- na dzieci, okazujące szereg zboczeń, czy wad­
liwości charakteru.

Padania i doświadczenia w kie.runku ustalenia 
jaki wiek dziecka je.st l. zw kryzysem; i stanowi o- 
krt" najtrudniejszy, nic’ są zupełnie zgodne? Jedni 
psychologów ie (twierdzą, że dziecko 11 letnie w y­
kazuje najczęśc .ej ,szereg zaburzeń etycznych, inni, 
że kryzys pojawia się wcześniej, między 2 — l -  ro­
kiem.. >

Prelegentka dała krotki pogląd na prace w tym’ 
względzie, poczerń przedstawiła stosunki w tmery

cc, gdzie clziec uciekając z domow rodziców, icattfi 
m i gromadami zbierają się w wielkich ośrodkach, jak 
Chicago, New- York i t. p.. nadają swym bandom; 
.rozmaite, nazwy i... „specjalizują" się Qv różnego 
rodzaju kradzieżach.

Pedagogowie rozmaici tłumaczą sobie te objawy 
etycznego zboczenia — najczęstszym jednak powodem 
ucieczki z dómu jest surowość ojca wskutek naduży­
cia alkoholu, pędzaj i t. jd.

Jakkolwiek L.tn "ją iróżne leorje dziedziczności 
na b fzk ą  i daleką metę, przechodzenia przez dziec­
ko do lat 11 szeregu eiapów rozwoju człowieka 
pierwotnego, — to jednaK faktem niezbitymi i doniosło­
ści pierwszorzędnej jest [działanie w dziecku szeregu 
(instynktów, popędów, .afektów, którymi ono nie mnie 
pokierować, nie umie odpowiednio regulować tych 
sił psychicznych Nikt też hardziej, fi iż dziecko nie, 
potrzebuje z a s t o s o w a ń a u k i  nowej, któraby mu do­
pomogła do regulowań.a popędów — zastosowania 
charakterologji, oświetlającej niejedną zawiłą kwv- 
stję wadliwość)-' i (zhoczeń dziecięcych.

Y  każdej też szkole winien być psycholog pi 
dagog, którego zadaniem byłoby czuwanie nad wszy­
stkimi objawami usposobienia i charakteru dzieci i 
korowania nimi umiejętnie, . delikatnie i troskliwie.

linii b )

Z tutizjjki.
Koncert Heleny Uttawowej i Zofji Drexler-Pasławskie> 

na dochód Zakiaou gospodarczego w Snopkowie.
'1'rzeba było aż dobroczynnego koncertu, ażeby 

usłyszeć świetną naszą pianistkę H. Ottawową, 
którą publiczno łć lwowska lubi i ceni jako muzyka 
i człowieka. Że usuwanie się p. Ottawowej coraz 
bat dziej w zacisze domowe i poświęcanie się wy­
łącznie pracy pedagogicznej jest stanowczo przed­
wczesne. dowodem tego był ostatni jej występ, 
uwieńczony bardzo dużern powodzeniem i gorącem 
przyjęciem. Ottawrowa odegrała utwory Bacha, Ra* 
uieau, Liszta, Szymanowskiego i Chopina z tym- 
satoym D o lo t e m  muzycznym i błyskotliwością tech- 
iffczną .jaita zawsze cechowała jej grę. Jest to 
tego rodzaju pianistka, u której nie może być 
mowy o  jakiemś niedociągnięciu, lub przesadzie. 
Gra jąi rytmicznie żywa. interesująca, pod wzglę­
dem muzycznym dojrzała i poważna opięta się na 
wirtuozowskiej technice, umiejętuie podporządko­
wanej dobremu smakowi artystycznemu i wysokiej 
kulturze muzycznej. Koncertantkę oklaskiwano rzę­
siście i obdarzono kwiatami i upominkami, zmu-

m n o r a

szając ją  do kilku naddatków, zagranych z mi­
strzowską precyzją.

Równocześnie śpiewała chlubnie zuaua śpie­
waczka p. Zofja Dreklei owa. Jej produkcje są 
bardzo interesujące ze względu na inteligentną in­
terpretację i artystyczne wykończenie. Każde słowo 
znajduje u niej odpowiednie zabarwienie i wyraz, 
co stanowi najistotniejszą część sztuki wokalnej. 
Znamy bowiem wiele prześlicznych, wprost słowi­
czych głosów, które jednak n e robią żadnego wra­
żenia właśnie z powodu braku wyrazu i kolory­
styki, jakiej wymaga żywe słowo. P. Dreslerowa 
posiada tajemnicę nadawania właściwego kolorytu 
śpiewanej p:eśni i na tein zasadza się wartość jej 
produkcji. Pozatem sposób prowadzenia głosu opiera 
się u niej na wielkiej znajomości melodyki, wsku­
tek czego śpiew jej posiada wiele stycznych z za­
sadniczą podstawą prowadzema kantileny na skrzyp­
cach. GDs p. Drexlerowej —  jako instrument —  
odznacza się pięknem brzmieniem, miłą barwą i gięt­
kością oraz wyszkoleniem pierwszorzędnem.

W ttidystaiu  G ołębiow ski

Z rnehu zawodowego.
R O Z R IJ A C Z E  B U C H  U Z A W O D O W E ­

GO W SB O D  B O B O T N IK O W  K R A W IE C ­
K IC H . '  le  -podporządkow an ie się uchw a­
łom  osta tn iego  z jazdu  trzech zw ią zk ó w  k ra ­
w ieck ich , jed n ego  z tychże —; a m ianow icie, 
zw iązku  R obotn ików  po lsk ich  m a iąeego  
swą. „sićdziltę i jed yn ą  ty lk o  o s to ję  w  W a r- 
sz.a'wie; p rzy  ul. B rack ie j, (liczącego  za led ­
w ie kilkuset ezlon fków , ob ecn ie  ju ż  w y k lu ­
czonego przez [K om is ję  C on lra lną  z grona  
zw ią zk ów  k la so w ych ), o śm ie liło  kilku 
cz łon ków  p ra w o w itego  {Zw iązku O d z ie żow e­
go do pew n ych  w ystąp ień  'p rzeciw ko iego 
dzia łaczom , m a jących  jm  dać wkuńcu  u- 
i n g n i o n ą  władzę  w  związku,  lub gdy  się

to nie. uda mających na celu ro zb iec1 
związku.

Po nieudałych próbach opanowania w 
Polsce ruchu 'zawodowego, spółdzielczego, 
nie. m ów iąc już o politycznymi, panowie 
,,czerwoni“ zaczynają maciorać na zw iązek 
ich zdaniem  {najsłabszy,a lwię.c najjiodatn iej- 
szy, przew idują! iw krótkim  czasie zw yc ię ­
stwo klei „.czerwonych ".

Dobrawszy tobie, jak wspom nieliśm y 
pow yżej -kilku warchołów  za swoje narzę­
dzie zaaranżowali wr ostatnich czasach szt 
reg awanlur w lokalach zw iązkowych  w* 
W arszaw ie w yw ołu jąc niesłychane zgor- 
szenie wrśród członków1, i pow odu jąc na­
wet interwencje poiic ji w  lokalach związku.

Jesl lo  zrozum iale z w ielu w zg lędów :

po pierwsze, Nwszyslkie stare środk< i spo­
soby, jak  Oszczerstwa, agitacja, odezwy itei. 
zaw iodły, ho \jnz są  zużyto i ladużyto. po 
drugie, V1 W arszaw ie jest ge-wny zarząd 
oraz najliczn iejszy* oddział zw iązkow y 

Uprawie jedną trzecią -członkuw zw iązku ) 
w ięc tu musi być szturm najw iększy, po 
trzecie, ma {się w sukurs zw iązetzek cha­
decko - enperow\,ki (z ul. Brac.kiej) w y- 
jznoonej z ri.enu klasowego, który w  każ­
de,, chw ili 'golów jest poniódz rozrj.i zw ią ­
zek klasowy, niechcący1 uznać jego niefcla- 
sowych antysem ickich [mrzonek.

Całą tą jednak tak speikulatywilie na­
stawioną maszymeiję. rozbicia zw iązku za­
rząd głównym nie daje  się w cale nastraszyć 
i m im o Wprost osobistych ataków na g łów ­
nych .działaczy1 fw związku, zaczyma zaw ie­
szać !w Iprawmcn iciłonków wszystkich zasłu­
żonych dotychczas Warchołów1.

Posiedzenie zarządu, które niedawno 
się odbyło, zupełnie .zaakceptowało te za­
rządzenia pom im o protestu kilku zbałam u­
conych przez „cze rw om  ch “  zarządów1 od­
działów1 " '

Jeżeli takie za łatw ien ie tej sprawy nie 
odb ierze „czerw onym  “ ichę.ei do 'dalszej b ez­
skutecznej dla p ie li prokowacji, wówczas 
zarząd główny1 b ędzie  zmuszony1 poddać pu­
blicznemu napiętnowaniu nazwiska w szyst 
ki-ch rozb ijaezy  |związku.
1 N itob że  w ięc  ż;u‘ządy wszystkieb od­
d zia łów  w  ólcKT.ej c.hwdli, która jest n ie­
zw yk le ciężką d la Kwóazków; i w ym aga w ie l­
kiego skupienia [sił i en erg j i zw iązkow ej 
dla obrony1 wszystkich zagrożonych zdo­
byczy robotniczych, zw rócą  swoją uwagę 
na tyrch 'szerzyć1 cli zamętu pod pretekstem 
obron v  interesów  robotniczy cli i niechaj 
niedają posłuchu Wrogom ruchu robolin  
czego. !

N a  zewnątrz bow jem  i dla n iekrytycz­
nych jesl hasło „jednolitego  frontuY a na 
w ew nątrz stara metoda ro zb iyn ia  tego 
wszystkiego rom ie  'jest w  'sferze W yłącznych 
w pływ ów 1 „czerw on ych " rozb .jaczy. •-

Sprawg partyjne.

Dzień Kobiet.
Towarzyszki i Towarzysze!
W zywano wszystkie Komitety .parijyjne i pajRyj- 

ne organizacje kobiece, ilo niezwłocznego poczynienia 
w myśl otrzymanych instrukcji K. W., koniecznych 
przygotowań, by „Dzień Kohiet1 dnia 25 marca miał 
charakter wielkiej socjalistycznej imanifestacji.

Jcdnoczcśnii . zawiadamiamy, żc staraniem Cen­
tralnego Wydziału Kobiecego PPS. -wyszła r. druku 
.Jednodniówka1 w cenie ,mk, 250 000 mk. za egzem- 
pfarz. Organizacje, zakiąyujr .lednodniówkę, otrzymu­
ją 25 proc. rabatu.

7. okazji „Dnia Kobiet' Lędą zbielane w całym 
■kraju na C.entraluy Fundusz Prasowy P. P. S. za po- 
średniciwoni bloczków1- cegiełek, które należy zawczasu 
zamawiać w C. K. W.

Se.ki-etar jat (.encialny (' KW PPS.

* POSIKDZF.Nir-: OKIt. KOM. HOH. Pt/J. 1 SJ-.K 
ć',.11 K O tffFT , odbędzie się w jnątek 21 b. nf. o godz. 
7. wiecz w- lokalu (przy tul. Sykstuskiej I. 21. 11. p 

Spraww ważne, uprasza się Towarzyszki i -Towa­
rzyszy o jawienie się w  komplecie.

Prezydjuni O. K  Ił

Jioinunikatg.
X W Z\VI.\/.KU ZAW O D O W Y* II J A Ł O W ­

CÓW, Oimiaiiiska I 32, odbędzie się we czwartek 
20. li. m. slaraniem Uniwersytetu Lud. im. A. Mk 
kiew-icza wykład dr. II Mierzeekicgo, na lemi l  „Cho­
roby zawodowe (skórne’) robotników' metalowych’ . Po 
eząlek wykładu o godz 7 • wiecz

X  W Z W IĄ Z K I: ZA\> STOi.AHZ* „Z ł.ODA
ul. Piesza I 2. we czwartek, o godz. (i. wiecz. wy­
kład B Skalaka na temat: „Nauka o społeczeństw ,.e" 
Uprasza się ogół robotników o liczne jawnemu się m 
obydwu wekladaeb.
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kom un ikaty.
X ROBOTNICZY KLUB SPORTOW Y, zwołuje w 

niedzielę dnia 23 marca 1924, o godz. 11 przedppł. 
w  lokalu klubu przy ul. Ormialiskiej 2 II. p.

W A LN E  ZGROM ADZENIE 

'* z,następującym porządkiem dziennym: IV  Odczy 
tanie protokołu z ostatniego Wal. Zgrom. 2) Spra­
wozdanie z czynności Zarządu, 3) Sprawozdanie ka- 
isowe, i )  Sprawozdanie komisji rewizyjnej, u) W y­
bór nowego zarządu, 6. Wnioski

W  razie braku przewidzianego statutem kompletu 
następne Zgromadzenie odDędzie się bez względu na 
ilość członków o godz. 12 a Uchwały będą prawomocne. 
K. Kawst sekret. Dr. St. Dręgiewicz prezes.

•X' ZAW IAD O M IE N IE ! W  myśl umowy zbioro­
wej zawarte] między Storn upcw. Budowniczych, a 
Związkami zawodowemi murarzy i cieśli we Lwow ie 
rtworzono z dniem 1 maica br. obowiązkowe biuro 

pośrednictwa pracy przy ul Ctowej E. 6 I piętro. 
Godziny urzędowe ód  9 do 1 i od 5—7 codziennie 
a od 10 do 12 w  niedzielę i święta.

Wszyscy poszukujący pracy jak również praco­
dawcy, potrzebujący murarzy, i cieśli winni w go­
dzinach urzędowych w biurze pośrednictwa pracy się 
zgłaszać. Przewodniczący rrarządu M- S. MaciałeH*, 
b udowi Za zarząd Z w. Za*, murarzy Cichacki, przew. 
MtełnieH sefcj).

P r o g r a m  o d c z y t ó w  w  lo k a la c h  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  u r z ą d z o n y c h  p r z e z  
H o m is ję  O ś w i a t o w ą  P . P . S .  w e  L w o w ie .

Da‘a Nazwa związku T e m a l  o d c z y t u
*

Nazwisko 
, prelegenta

Czwartek 
20/III

Zw. zaw murarzy 
Cłowa 6

« # j
Obecno zadania ruchu robotniczego Dr Dręgiewitn

Sobota 22/1 li Zw. prac. gminnych 
Ormiańska 2, 11. p. Cele i zadania rob. kooperacji spożywców ( Chrystov »ki

Niedziela
.23/111

Zw. zaw. murarzy 
: Cłowa 6 Kobiety a ruch socjalistyczny j SkalaK

V.
... Zw. zaw. stolarzy 

Piesza 2 Cele i zadania rob, kooperacji spożywców Chrystowski

• Praca*, Rynek 8 1 Kobiety a ruch socjalistyczny Skalak

1'.
Zw. zaw. kaflarzy 

bielona 7 . Prądy polityczne, nurtujące polską klasę prac. Dr, Herschthal ,

Poniedziałek
24/111 Z Z. K., Brodecka 69 Socjalizm naukowy Karola Marksa w świetle 

matenalistycznegc pojmowania dziejów Fróhlicta

?!
Zw. rob. skórnych 
Ormiańska 2, 11. p Cele i zadania rob. kooperacji spożywców : Chrystowski ‘

| Czwartek 
| 27/111

Zw. zaw. murarzy 
Cłowa 6 Wielka rewolucja francuska 1789 roku - ' FrribUah

Począ..-k odczytów: w Z. Z. K., w Związku prac. gminnycu. w Związku zaw. rob. skórnych o godz. V wieczór; 
w Związku zaw. murarzy o godzinie 5-ej po południu. Niedzielne wykłady u katiarzy, stolarzv i murarzy o goil mie 
11-ej przed poł., w »Prucy« zaś o godz. 4 ej po poł Sekretarjat P. P. S.

Za wierłz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZJ — 08. Nadesłane Zł. — 24, w tekście Zł. — 40. m

OGŁOSZENIA Na 1-ej str. Zł.—'48. Drobne ogł. za słowo Zł. — Cló 
Komunikaty Zł. — '32, zamiejscowe o 26“/, drożej

1 złp. =  1,800.000 Mp. Ceny ogłoszeć w złp. ob'iczanycb pu urzędowym kursie franka złotego, jmaar m go codziennie.

Poszukuję czeladnika szewskiego I-szej kntoi orji. 
S. Zekczer, ul. Zamarstynowska 1. 60.

15—2

iZffflJCIE m U M a  ERDH1
w puszkach  V« kilowych do  nabycia w hurtow ni

f t a r a u s a  I 9 3 1 ł ! ? r a  L»4i M M  »
Telefon Nr. 1406. 174—

„GRAFIKA” MAREK SEIDE
L w ó w ,  ul. K o łłą ta ja  0 (w  podw órzu )
125 posiada zawsze na składzie:

P A P IE R Y  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  i fo rm a tu
P R Z 7 B 0 3 Y  D F T TK A r , S K r F  Rygały, szufle, 

wierszowniki itp

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
M a s y  d o  w a ł k ó w ,  —  F a r b y  d r u k a r s k i e

Dr. RATTNER S. A.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i lmji mo­

siężnych P O P E L B A U H A  w e  'J P IE Z r i ł lU -

O K A Z J A . !

2 miljony marek
sprzedaje, tudziez kupuje i przyjmuje w komis

używane futra, ubrania 
bundy etc. 09*  firma

Magazyn używanej i nowej konfekcji 
L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k a  16.

S O N N T A G

ZAPROSZENIE
NA

II Z!»YBZA!HI?

W a l n e  Z a b r a n i e
S p ó łd z ie l n i  S p o ż y w c ó w  „ S T R Y J S K IE J  
P IF  K A R N I  R O B .“  z o g r .  o d p .  w  S t r y ju

które odbędzie  się w niedzielę dnia 30 marca 
1924 r. o godzinie 3 -e ] popołud iu w  budynku 

własnym  przy ulicy Ruskiej.

PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zeprania.

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1U23.

3. Sprawozdanie Bady Nadzorczej o udzielenie Zarządowi
nhsolutorjum.

4. Rozdział nadwyżki bilansowej.

5. Zmiana statutu a to ;§  2, 3 i 10.

; 6. Wybór jednego członka Zarządu, — dwóch członków 
Rady nadzorczej i dwóch zastępców członków liady 
Nadzorczej.

7. Wnioski i interpelacje.

Stryj, dnia 20 marca 1924.

D R U K A R N I A
Ludow ego Spółdzielczego Tow. W ydawniczego

W E  L W O W iE  
u l.  L e o n a  S a p ie h y  7 7 .  -  T e l e f o n  4 9 6 *
Wykonuje wszelkje druki dla Kas Cbirych 

Księgi kontowe,
L i s t y  płatnicze.

i K ok  za iożem a 1881
A R T Y K U Ł Y  DOMOWO - GOSPODARCZE 

M Y D Ł O  „ Ł A B Ę D Ź 11!!'
GŁÓW NY SKŁAD F A R B  i MATERJAŁÓW

ALOJZY HUBNER L w ó w .
RYM EI 3 8

ZA Z A R Z Ą D :  
Aleksander Sucharski

dyrektor. 261
Henryk Friedrich

kasjer.

Kto cnce wiidzieć co się w świcie dzieje, 

Ten czyta i prenumeruje

.P R Z E G L fjD  Ś W IflT O R -f1
największe czasopismo ilustrowane w Hrtisitr.

Up nabycia wszędzie, gdzie niema iądać.
Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysyłać 

pod: Skrzynka pocztowa 135, Warszawa

W ażne dla P. T . Szew ców ! ! !
Największy wybór KOPYT słynnej marki 
.B IK C t tT J IN 5 poleca w najnowszych fasonach

firma 203

Urn n p p e n f ie m  Lwów, Kościelna b
(Zastępca oacze l. r e d a k to r a  i  re r ia k . o d p o w . ■ B R O N IS Ł A W  S K A L A  K I — D r u k  L u d  Sp. T o w . W y y l., L w ó w , L ‘- S ap ieh y , 77 . T e l.  496 .

R A T Y  V Korzystałc,e z ° ^ zi* 1 i
1  I  I  •  Wobec stabilizacji ; marki poIsMej

Lwowska Spr łka Manufakturowa i
W, ul. Akademicka 23.

poleca po cenach unormowanych, fabrycznych wszelkie towary Nawatne 
i manufakturowe, jan: wełny, kamgarnv, gabardyny, płótna i t. p 
nowości sezonowe na długoterminowe spłaty. —  Przy kupnie wystarcz] , 
mała cząść gotówki —  Ola urzędników Państwowych specjalne r4< p  , 
dnienia w spłatach. —  Obejrzenie towarów n o  obowiązuje do knpna. 

Lokal otwarty od 9-tej rano do 7 mej wieczór bez przerwy. 26©—

M A


